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(Z Sndanu. — Z Francji. — Echo petersburskie 
o zmienionej sytuacji politycznej w środkowej Eu­
ropie. Bada, dana Rnsimm przez Pet. Wied. -  
Z przedlitawskiej Izby postów i z komisji kolejowej.)

W niektórych pismach znajdnjemy donie­
sienie o upadku Ber beru. Urzędowego potwier­
dzenia tej wiadomości nie ma dotychczas, wszel­
kie jest jednak prawdopodobieństwo, ie  Berber, 
nie widząc żadnej nadziei odsieczy, poddał się 
potędze Mahdiego.

Gordona chce ratować społeczeństwo an­
gielskie, a składki na odsiecz dla niego sypią 
się obficie. Times otrzymał od jakiejś damy 5 
tysięcy funtów szterl. z prośby, aby zebranych 
pieniędzy użyto na wynajęcie Abisyńczyków. 
Oni to podług ogłoszonego dawniej już planu 
Gerharda Rołrltfsa mają dać odsiecz Kassali i 
Chartumowi. Times odpowiedział jednak, źe nie 
może się podjąć tego zadknda, znaczyłoby to bo­
wiem pozbawić rząd odpowiedzialności.

Tymczasem, jak Daily Telegraph donosi, 
rząd miał już poczynić kroki, aby ratować Gor­
dona. Miano pozyskać kilku naczelników ple 
mion w Sudanie, a ci za cenę 5.000 fantów szt. 
udadzą się do Chartumu i przeprowadzą Gordo­
na w bezpieczne miejsce. Chcą oni jednak przed­
tem wiedzieć, jakie zmiany nastąpią w Sudanie 
po odjeżdzie Gordona, a na to rząd angielski 
nie dał jeszcze odpowiedzi. Podróżnik po Afry­
ce, Bohndorff, spotkał Gordona uciekając z Char­
tumu, na puszczy nubijskiej. Miał on lekceważą­
co wyrażać się o Mahditn. Podług Bóhndorffa, 
Sudan potrzebuje gubernatora, którego by mo­
carstwo europiejskie wspierało, Egipt jest pod 
tym względem bezsilny.

W przedwczorajszych wyborach do pary­
skiej Rady municypalnej głosowało 73.559 wy 
borców na kandydatów oportnnistycznych, 
117.341 na autonomistów, 12.687 na radykałów, 
przeciwnych centralnemu merostwu, 32.782 na 
rewolucyjnych socjalistów, 10.896 na niezawi­
słych, a 35.221 na komerwatystów. Oportuniści 
w porównaniu z rokiem ubiegłym stracili 14.000, 
przeciwnicy ich zaś zyskali 55.000 głosów.

Rezultat wyborów z prowincji wykazuje, 
źe socjaliści w pewnych miejscowościach pozy­
skali grunt pod nogami, w innych natomiast, 
gdzie pierwej byli silni, stracili. Na prowincji 
wybrano przeważnie republikanów, dotychczas 
jednak nie Wiadomo jeszcze, czy zwycięztwo od- 

jtoeśtr upMaritfdf.Ujfcjffifofci $. zariwziey /©zienńi- 
ki ■■jaw^Ł jedynie wyborami w Paryżu. 0- 
portMiśe 1 mocno niezadowoleni są z nowego 
składu Rady miejskiej, który jest taki sam, jak

cbłatom pmepaicie choćby jednego kandydata. 
Antonanuśd kpią % aport* “rtów upojeni pwy- 
cięztwem, a tojaliści pocieszają się, że jeżeli w 
Paryżu nie me zyskali, to przynajmniej nie 
stracilL .

Wczoraj umieściłiśpy telegraficzną wiado­
mość z dzienników angielskich, źe rząd francu­
ski zerwał stosunki a  sułtanem marokańskim z 
powodu, iż tenie nie ekciał ułożyć z urzędu gu­
bernatora WazanU'(S*esauan). Podług dzisiej­
szej depeuy, Temp* zaprzecza temu, nie prze- 
,<»7 jednak, że wybuchło nieporozumienie mię­
dzy cesarstwem marokańskiem a Francją, repre­
zentowaną przez naszego ziomka, konzula Or- 
dęgę.f.Rzoea- poszła o gubernatora Waa&nn, któ- 
ry agitował przeciw synowi szeryfa, przychyl­
nemu Francji. Ordęga zażądał jego usunięcia, 
co  w każdym razie jest wmieszaniem się w we 
wnętrzne stosunki samoistnego państwa.

Rozpatrując się w obecnej sytuacji mocarstw 
odko w ej Europy, głównie Niemiec i Auśtrji, 
:ho petersburgskię poświęca nam i naszej 
rawie dłuższy ustęp, w którym mówi 0 zmia- 
,ch, zaszłych w połofehiu Polaków, a skat­
em tego i W icn dalszej polityce. Dziennik 
wkiewski tak powiada:

.W  obudwócb tych państwach (Austrji i 
emczech) Polacy stanowią żywioł, niepozba- 
KUiy znaczenia i mogący wywierać pewien

wpływ na sprawy państwowe Niedawno jeszcze 
Polacy, jako naturalni sprzymierzeńcy wszech­
potężnego w pruskim sejmie centra, cieszyli się 
przychylnością rządu pruskiego , patrzącego 
przez szpary na ich postępowanie. I nie samo 
tylko przymierze z środkiem skłaniało rząd do 
pobłażliwego obchodzenia się z nim i; naprężo­
ny stosunek Niemiec do Moskwy był wdzię­
cznym gruntem dla agitacji i rząd rad nierad 
musiał pobłażać (?!) Polakom, aby nie doprowa­
dzić rzeczy do zerwania z Moskwą.

Ale teraz obraz się zmienił. Niemcy nabrały 
silnego przeświadczenia o przyjaźni Moskwy i 
półnrzędowa prasa berlińska odrazu zaczęła się 
innym tonem odzywać do Polaków i o Polakach. 
Głośne oskarżenia, nieledwie o zdradę stanu w 
intencji poróżnienia Austrji z Niemcami, zaczę­
ły  się na nich sypać ze szpalt Nordd. Allg. 
Ztg. Jednocześnie też ten sam dziennik ją ł da­
wać Austrji rady, aby nie puszczała wodzów 
swoim polskim poddanym, kiedy dawniej wy 
sławiał mądrość rządu austriackiego, niekrę- 
pującego swobodnego rozwoju podwładnych mu 
narodowości. I  Polacy zrozumieli, że teraz, kie­
dy Niemcy przestały się niepokoić z powodu 
Moskwy, marzeniom ich podcięto skrzydła, i że 
wypadnie im ograniczyć swoje wymagania.

Ale nie same tylko Niemcy zbliżyły się do 
Moskwy — Austrja również może spać spokoj­
nie, nie obawiając się wcale, aby północny jej 
sąsiad zecheiał wyzyskać wewnętrzne jej kło­
poty dla wywołania starcia. Tym sposobem 
rząd austrjacki ma rozwiązane ręce w polityce 
wewnętrznej i może odtąd okazywać mniejszą 
skłonność do ustępstw dla rozmaitych narodo­
wościowych roszczeń. Ale w zamian za to, po­
łożenie jego jest o wiele mniej dogodnem, niż 
położenie rządu pruskiego. W Prusiech władza 
jest daleko silniejszą, aniżeli w Austrji, w Pru­
siech jest ona niezależną od sejmu — w Austrji 
zaś aż do najmniejszej drobnostki musi się sto­
sować do życzeń większości Rady państwa. A wię­
kszość ta składu się z niemieckich konserwaty­
stów, dalej z Polaków, Czechów i przedstawi­
cieli innych słowiańskich szczepów. Główna 
siła tej większości Spoczywa właśnie na Sło-. 
wianach, tak że rząd nie może lekceważyć ten - 
dencyj słowiańskich i musi wciąż stosować się 
do tego, czego pragbą Polacy, o czem myślą 
Ciesi" i t. I.

Ogólny pogląd dziennika moskiewskiego na 
obecną sytuację jest mniej więcej trafny; to. co 
powiedziano o wzajemnym stosunku tych sąsie­
dnich mocarstw, jest w tej chwili zgodne z pra­
wdą, ale wpływając na wody naszej polityki. 
Echo uległo tej samej chorobie morśkiej, któbej 
podpada cała niemal praso moskiewska, ile razy 
pobujać się jej zechce po polskich morzach*... 
Więc po raz tysięczny odkryto na nich wyspy, 
na których gnieździ się „polska agitacja, dążą­
ca do poróżnienia Niemiec z Moskwą*, po raz 
milionowy zgubne marzenia, którym nalóży 
przyciąć skrzydeł..

Że też tam w Moskwie taka posucha na o- 
ryginalniejszych odkrywców 1

Petersb. Wied. omawiając położenie Rusi­
nów galicyjskich, przychodzą do następującej 
konkluzji:

„Czas odrzucić na stronę bezowocne waha­
nia. Galicyjski lud moskiewski (?) powinien wy­
rozumieć z długotrwałego doświadczenia, iż 
trzymając się unii, będzie prowadził walkę bez­
bronnego z człowiekiem, zakutym w zbroję. Po­
między katolicyzmem a prawosławiem niema 
środka. Z pierwszym nierozerwalnie łączy się 
ostateczna utrata narodowości, za zachowanie 
której lud galicyjski tyle już sił w walce utra­
cił, tyle krwi najlepszej wylał... Przyjęcie wia­
ry prawosławnej nie obejdzie się zapewne ljez 
oskarżeń o „państwową* zdradę polsko-Źydoiw- 
skiej sprawy. Lecz nie należy zapominać, |że 
niepodobna stosować tfej samej skali, ani takie­
go samego postępowania do ruchu ludowego, 
jak to robiono w pojedynczych wypadkach, 
chdćby w niedawnym lwowskim procesie. I  wte­
dy tylko ów protest osiągnie siłę i zyska istbt- 
ne urzeczywistnienie, gdy zjawi się jako potę­
żny poryw zmęczonego narodu, jako jeden o- 
krzyk zbolałej narodowej piersią

A gdzie ten poryw n a r o d u ? . . .

Jakie powody "skłoniły większość Koła pol­
skiego do przyjęcia zmian Izby panów w usta­
wie gorzelnianej, dowiadujemy się z telegra­
mów czeskich. „Oto, ponieważ lewica widocznie 
przygotowywała zamach, i w razie obstawania 
Izby posłów przy poprzednich jej nchw&łaGh 
wytworzyłoby się wobec Węgier przykre poło­
żenie, uchwaliło Koło polskie głosować za zmia­
nami Izby panów, — tak więc chwała Bogu 
przyjęcie ustawy jest zapewnionem." Jakoż Iz­
ba posłów wczoraj przyjęła uchwały Izby po­
słów, i tylko hr. SpenB stawił niejaki opór.

Druga ważna sprawa wczorajszego posie­
dzenia Izby posłów wypadła kompromitująco 
dla Izby, a gdy wszelka odpowiedzialność cię­
ży zawsze na większości parlamentarnej, więc 
skompromitowana jest głównie prawica. Cho­
dziło o takzwane objektywne postępowanie w 
sprawach prasowych, które właściwie nie leżało 
w zamiarze prawodawcy, i tylko przez Lienba- 
chera, jako prokuratora wiedeńskiego, zostało 
sztuką interpretacyjną wykombinowanem, a na­
stępnie przez wszelkie rządy centralistyczne i 
niecentralistyczne, i przez wszelkie stronnictwa, 
tworzące w danym razie większość parlamen­
tarną, przyswojonem i utrzymanem jako broń 
dogodna przeciw dziennikom. Gdy obecnie zno­
wu poruszono tę sprawę (wniosek Foreggera), 
komisja Izby posłów nie zdobyła się na wnie­
sienie formalnego projektu ustawy, tylko na re­
zolucję, która 1) orzeka w zasadzie, że postę­
powanie objektywne tylko wtedy może być sto- 
sowanem, gdy nie masz osoby, którąby, jako 
odpowiedzialną za treść druku, sądowo - karnie 
ścigać można; a 2) wzywa rząd do przedłoże­
nia projektu ustawy W tym duchu.

Rezolucje w ogóle, choćby przez obie Izby 
przyjęte, uie obowiązują rządu w Przedljtawii 
do niczego, — a zresztą prosimy odczytać w 
telegramie, co odpowiedział minister sprawie­
dliwości. Za zniesienie objektywnego postępo­
wania żąda minister ograniczenia istniejącej jnż 
szczypty wolności druku. Tak to wygląda za­
gwarantowana ustawami zasadniczemi wolność 
słowa i myśli i publikowania onych w Przędli- 
tąjwii. Nam się zdaje, że niezadługo i prawica 
t lewica, ba i znaczna część obecnego gabinetu 
będą tęskniły za prawdziwą wolnością druku. 
Niechaj tylko p. Dunajewski ureguluje, finanse, 
i potem, co jest rzeczą niezawodną, przyjdzie 
do steru ministerjum urzędnicze!

Uchwała Koła polskiągo w sprawie kolei 
Półuocnej jest niezawodnie świertnem zwycięz- 
twem naszego w , tej spśawie postępowania. 
Wszelako nie wznosiliśmy “łitczprajj dytyrambów 
tryumfalnych... mrJmńum unsere Pappenhemtr ! 
Myśleliśmy poprośfn tos&mo, co dzisiaj nasz 
korespondent wiedeński pisze. I  tosamo wie­
dzieli, a nietylko myśleli, jnż d. 5. bm. Czesi— 
gdy bowiem do Politiki zatelegrafowano, że Koło 
polskie znaczną większością oświadczyło się za 
upaństwieniem kolei Północnej, redakcja przy 
owej „znacznej większości11 położyła znak zapy­
tania. Wszelako większość ta nietylko była 
znaczną, ale nawet bardzo znaczną. Zresztą 
okazuje się niestety, że z Koła mylnie infor­
mowano dzienniki p o l s k i e ;  zawiadomiono je 
o pierwszej części uchwały a u t a j o n o  d r u ­
g ą ,  zarazem jednak całą uchwałę podano do 
wiadomości pism n i e m i e c k i c h  i c z e ­
s k i c h .  A komunikat ten opiewa:

„Na Wczorajszem kilkagodzinnem posiedze­
niu Koła polskiego (z d. 4. bm.) obradowano 
nad sprawą kolei Północnej. Wszyscy mówcy 
oświadczyli się przeciw przedłożonej przez rząd 
ugodzie, poczem jednogłośnie i uchwalono, żenad 
tą ugodą dyskutować niepodobna. Podniesiono 
luki w motywach rządowych, które żadnych 
godnych na uwzględnienie powodów za zawar­
ciem ugody nie zawierają, uchwaliło Koło prze­
ważną większością, wezwać swoich członków w 
komisi kolejowej, aby występywali za upań­
stwieniem kolei Północnej. Z a r a z e m  j e d n a k  
(i to jest owa część druga uchwały Koła; p. r.) 
Koło zastrzegło sobie — w razie, gdyby w 
dalszym przebiegu sprawy rząd przyszedł w 
położenie przytoczenia dowodów, któreby nową 
ugodę taksamo dla interesów państwa korzy­
stną okazały, jak upaństwienie — głosować ewen­
tualnie za taką nową ugodą. “

To znacZy: Koło w zasadzie przyznaje słusz­
ność tym wszystkim, co żądają up&ństwienia 
kolei Północnej, ale w praktyce jest za ugodą

z koleją Północną, byle nowa ugoda była taką, 
aby choć narazie można się nią zasłonić od 
wyrzutów ogółu ludności, a zwłaszcza świata 
handlowego, przemysłowego i rolniczego. To 
rzecz bowiem przecie jasna, i w komisji kole­
jowej d. 5. bm. wyłuszezył to p. Richter, źe ni­
gdy się nie tlda, zawrzeć z koleją Północną u- 
godę taką, którabj* równe’ nastręczała korzy­
ści jak upaństwienie.

Winniśmy podniwśt źe na temże posiedze­
niu komisji kolejowej p. J a w o r s k i  przystą­
piwszy pod względem kwestji prawnej do po­
glądów dr. Herbsta, oświadczył, i i  jedynie cho­
dzi mu o upaństwienie, tak, aby od granicy ca­
ratu aż do granicy szwajcarskiej jedna wielka 
linia kolejowa dostała się w ręce państwa, 
pewnym oraz będąc, że państwo, przynajmniej 
w pierwszych latach, odniesie takiesame ko­
rzyści finansowe jak kolej Północna.

Owe poglądy Herbsta są : 1) że i kolej sa­
ma, a nietylko jej przynależności, są i po upły­
wie przywileju własnością Towarzystwa kolei 
Północnej, a 2) że Towarzystwu temu nie przy- 
słnża żadne pra^o, żądać przedłużenia przywi­
leju lub dania nowej koncesji. Tosamo zdanie 
wypowiedział i dr. Rieger, i zostało, choć nie 
formalną uchwałą, skonstatowanem jednomyślnie 
jako opinia komisji kolejowej, bez żadnego pfe- 
judykatu. To znaczy, że może się jeszcze oka­
zać, iż Towarzystwo kolei Północnej ma prawo 
własności tylko do przynależności.

Ciekawem jest, że minister Pino odmówił 
żądaniu komisji przedłożenia dotyczącej opinii 
komisji ministerjalnej, i okaże je tylko sprawo­
zdawcy. Z wywodów jego widać jednak, że .zna­
czna część członków komisji ministerjalnej nyła 
za upaństwieniem.

Dalej winniśmy podjeść, że,"żaden z mów­
ców nie wystąpił zasadniczo przeciw upaństwie- 
niu, a kilku, jak Richter (cetttralista) i Tilsjer 
(młodoczech) żądali wręcz upaństwienia. Tu­
dzież, ie H ^ b s t  przystawał na noirą ugodę, tyl­
ko w takim razie, gdyby interesom państwa e- 
konomicznym i finansowym całkowicie taksamo 
odpowiadała, jak prowadzenie ruchu przez pań­
stwo, w razie przeciwnym zaś należy kolej Pół­
nocną zająć na rzecz państwa drogą odpowie­
dniego prawu , i słuszności wywłaszczenia inde- 
mnizac jneęc ' Dr. Riegei przystąpił i w tym 
względzie do zapatrywania dr. Herhsta.

Na temsamem posiedzeniu komisji kolejowej 
rząd zresztą zaraz na początku poniósł małą 
klęskę. Nim przystąpiono do obrad nad projektem 
upaństwienia kolei Albrechta, odczytano memo- 
rjał Rady z&wiadowczej tej kolei, proszący, aby 
rząd wszedł z nią w nowe rokowania, gdyż 
rządowy projekt jest zbyt niekorzystny dla ak 
cjonarjuszów. P. Schwab wniósł tedy, -aby-a<ł—|-Ł 
łożyć obrady — przeciw czemn jednak wystąjuł 
komisarz rządowy, wywodząc, że nad wszyst,- 
kiemi przytoczonemi w memorjale punktami ob­
radowano w ministerjum już w r. 1881., i że 
przy obrachowywaniu renty według Rady *a- 
wiadowczej państwo by straciłd, dlatego rząd 
wniósł projekt, nie zapytawszy Towarzystwa 
kolei Albrechta. Dr. Herbst poparł wniosek 
odraczający p. Schwaba, który tez został przy­
jętym.

Korespondencje „Gnz. Nar.“
Wiedeń d. 5. maja.

(§) Koło polskie obradowało wczoraj w 
dwóch posiedzeniach okrągło — godzin dziesięć. 
O posiedzeniu przedpołudniowem posłałem wam 
już sprawozdanie, przychodzi mi zatem donieść 
o posiedzeniu popołudniowem, na którem po­
słowie nasi obradowali o sprawie kolei Półno­
cnej Uchwała Koła polskiego oświadczająca się 
za upaństwowieniem tej kolei przyszła wcale a 
wcale niespodzianie. Nikt się czegoś podobnego 
nie spodziewał, najmniej koła akcjouarjuszów 
kolei Północnej. Giełda powitała tę uchwałę 
Koła polskiego znaczną zniżką akcyj kolei Pół­
nocnej, które wczoraj przed południem spadły 
o 60 złr. na sztuce.

Czy tylko na serjo można się z uchwałą 
Koła polskiego liczyć? O tem wolno rozmaicie 
sądzić. Wszystko dalsze zależeć będzie prawdo­
podobnie od rządu a właściwie oa stanowiska, 
jakie rząd zajmie w tej sprawie. Niektórzy są­
dzą, że uchwała Koła polskiego jest na razie

rodzajem demonstracji wobec rządu, który w 
sprawie decentralizacji kolei ókazuje się zawsze 
nieskłonnym do zadośćuczynienia naszym żąda­
niom, a dlatego uchwały tej nie należy uważać 
za nieodwołalną, jeśliby się położenie na naszą*- 
korzyść nieco zmieniło lub nawet jeśliby rząd 
zadał sobie pracę, wpłynąć w sposób stanow­
czy w kierunku przeciwnym na nasze posel­
stwo.

Ale wróćmy do rzeczy, do przebiegu same­
go posiedzenia.

Pierwszym mówcą był dr. R a c z y ń s k i  
jako sprawozdawca, który w dłuższem i grun- 
townem przemówieniu rozebrał krytycznie ugo­
dę zawartą pomiędzy rządem a koleją Półno­
cną, wykazując najdowodniej niemożebność przy­
jęcia tej ugody, która w każdem swem posta­
nowieniu zawiera przywilej do wyzyskiwania 
państwa i ogółu na rzecz kliki rotszyldow- 
skiej. Wywód swój znakomity zakończył mów­
ca szeregiem wniosków, wypływających ze zna­
nego elaboratu komitetu, wybranego przez Ko­
ło polskie dla obrad nad sprawą kolei Półno­
cnej. Dr. Raczyński wniósł na wypadek, jeśli­
by upaństwienie kolei Północnej nie mogło 
być przeprowadzonem, zmiejszyć trwanie nowej 
koncesji na lat 40 */,, które wedle klucza amor­
tyzacyjnego potrzebne są na umorzenie akcyj i 
pryorytetów, żeby po upływie tego terminu park 
kolejowy, przedstawiający wartość 30 milionów 
guldenów, przypadł bek żadnego wynagrodzenia 
państwa, co jest tem słuszńtejMem, ponieważ o- 
we 30 milionów wydanyeh na park kolejowy, 
będą w ciągu lat 40 V, również umorZonemi, a 
dlatego, jeśliby państwo po upływie koncesji 
mimo to miało zł park kolejowy tak jak  obe­
cna stypfilnje ugeoa, zapłacić wartość jego, ko­
lej Północna wzięłaby podwójaą eeoę aa ten 
sam przedmiot Go do taryf p. 'Raczyń­
ski, Srty (Ba kolći Pdhwcnef były obowiązują­
cymi każdooMtag taryfy plństwowe, żeby pań­
stwu przypadła  na własność kolejowa linia ma­
jąca rtę Wybudować z Biełbka do Czeeko-Mo- 
rawśkiejj łolftf TianeWersIltrej,' i-żeby wreszcie 
kolej mająca łąciyći!BfOtek * GaMcyjską koleją 
Transwersalną, była nie Wicynałwą, lecz zwy­
czajną koleją.

Po dr. Raćzyńskłn ‘wystąpił p. H a u s n e r  
z uzasadnionym wi 'okcićm, Itodfejkeym, żeby 
Koło pdf8KiO bśtftad&yfd się- £a upaństwieniem 
i żeby tę swoją uchwałę poleciło polskim człon­
kom izbowej' kttmisji1 kon^foWej jako instrukcję 
dla ich ćżynności w kotójsjl:

Pp. Hr. R a p p a p ^ o r t , C k a r  t Or  y s k i , 
DaW. A b. r a h a  TH 0 W i fc1* , >C'h r t a n o w s k i  
i D z w o n k o w ŝ k i eśwfideżają się za upań­
stwieniem. 1

P. &TQ c_k o js ' i  j J lld ti, i e  apańśtwienie 
kolei Pófbumej fest prawie niemożebneta ze 
Względu ńrTBwdpofcj fittapsowe i  jurydyczne, 
jikie się w tjwfc jHćnikk pżkedotawiają. Wywód 
Ówój kończy pt n  wnSośkićth, iż należy u p o -  
Wa ź n i  ć r  6  o"by U‘st aw .y d o z a-
w a r c i a  u g ó ł j T t o W o i , a t o ' n a  p o d ­
s t a w i e  w a r u n k ó w  p i e r w e j  o k r e ś l o ­
n y c h .  W niosek, ten? łubtr1 da razie w Kole uie 
zyskał zwoleumkńfc, wart* tohie zapamiętać 
dokładnie. Mkit bdWic "-Ml ibWody dc mnie­
mania, że ten WińOtok zMcoń-
czenie całej akcji w OpnStóe kutej: Północnej, 
stanowiąc dla rządu pożąd<ftjLu drogę wyjścia z 
zawiłej sytuacji. Na WnioZkifywó w się
skończy i — rząd upoważnionymi* WóCJ o81*: 
wy“ zawrze prawdopodobnie %„■ ttttóe  feryj 
nową ngodę z  kolerją Północną, k f l ł l —Łod obe­
cnej nie wiele'się będzie różniła.

P. K o z ł o w s k i  oświadcza stę róWnież 
za upaństwieniem toa wypadek, jeśliby l a  warcie 
newej, korzystniejszej ugody okazało taię nie- 
możebnem. P. S t a d n i c k i  żąda, żóby pol­
skim członkom komisji kolejowej nie Wiązać 
rąk, i żeby dotycząca uchwułę odroczyć. P. B i­
l i ń s k i ,  który w zapale swym ministerjalnym 
odgrywa w Kole iście rolę — komisarza rzą­
dowego , występuje w sposób jak najbardziej 
stanowczy przeciw upaństwowieniu. Słabych 
jego argumentów przytaczać nie będziemy, gdyż 
widocznie p. szefowi sekcyjnemu tn epe chodzi 
tylko o bronienie a tout prix stanowiska rządu. 
P. H o r o d y s k i  i C h a m i e c  są również 
przeciwni upaństwowieniu. Nikt jednak nie o- 
świadcza się za obecną ugodą. W końcu uchwala 
Koło polskie 27 przeciw 8 głosom wniosek 
Haas nera.

N I E P O P R A W N I
PO W IE ŚĆ
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Afitwa snieótzwiego na konkarsie dramatycznym
dramatu

dalszy.)

, Hr,ab> ,  długie lata wśród otoczeniu

i . * w ".ulem tegó,
świetne i wielkie — om me dopuszcza, bv sie
stało inaczej. *  7 ę

. TOęę i te trudności przejdą, jak już prZjB. 
' " ^ . “ ejędno. Na co się masz gryźć letn i
ostatek żyoto sobie zatruwać, życia, ktftrę -ci 
fcA- nieiedenr dmutek przyniosło. Daj lepiej po­
kój temu, boć się gotowa jeszcze domyśleć po­
czciwa zona twoja, źe znów cię coś tra p i; *  

t.akav. CIał£ » tak dotkliwa. — Zmartwić 
biabinę, byłoby już nie do darowania.

1*y*na> możesz niejedno przenieść na
x>*̂ ,i°na‘ 0na niech się niczego nie domyfi* Biedna m atka! Po stracie jedynej,

ukochanej córki, zamknęła się w sobie i oddała 
się Bogu. Nic jej nie jest w stanie rozerwać; 
z modlitwą tylko w uściećh opłakuje zgon za- 
wcześnie zmarłej. Przez łzawą osłonę patrzy 
dziś na ten świat, który dawniej inne miał dla 
niej oblicze.

W komnatach hrabiny wieje smutek tylko 
i żałoba. Zdaje się, jakby tam świeże jeszcze 
ślady po zmarłem ukochanem pozostały dzie­
cku. Te same tam przedmioty, które ona lu­
biła. i na tem samem pozostały miejscu: zdaje 
się, jakby co tylko odeszła i wrócić wkrótce 
miała. To, co było bliżej osoby dziecka, chowa 
matka jako drogie dla siebie relikwie. Hrabia 
również kochał córkę jedynaczkę. Lecz jako 
mężczyzna,, wiedząc, ze dziś bezdzietny, że się 
jpż nie doczeka potomka męzkiego, wziął w dom 
syna siostry swojej, nieszczęśliwej, która wy­
szedłszy za mąż za ro^rzutnika bez czci i 
serca, i .Wkrótce owdowiawszy, zmarłaby była 
prawie w nędzy, gdyby .jej był brat nie rato­
wał. byn ten pozostał matce; hrabia wziął go 
w dom swój na Wychowanie, otoczył miłością 
rodu i; myślał tylko nad tem, jakby nań prze­
nieść imię swoje i majątek. Nie doczekawszy 
się dotychczas dzieci własnych, wiedział, że się 
ju ^  zbliża chwilą, W której zamiar powzięty na- 
Ieiy wykonać. I  ifnię ojców jego nie zaginie 1 
Ta^myśl byłą dlań wszystkiem — była gwia- 
sdą przewodnią życia jego!

U .  ■ V.
W 'domu. Badmerów nic się uie zmieniło, 

tylko że stary i syn coraz cześcibj sie schodzili i

corai cięstsze odbywali narady, a po każdej 
takiei sesji pan Dawid stawał się ruchliwszym i 
wzrok iego iaśniał zadowoleniem i nadzieją, a 
stary był zawsze jednaki -  ™wsze spokojny, 
a nawet dobroduszny.

Pierwsza myśl, ledwie widoczna, osłoniona 
jeszcze pomroką niepewności i obawy, błysnęła 
właśnie w mózgu starego, ąle wnet się nazad 
skryła, przerażopa śmiałością swoją — malu­
czka; lecz zagasić się Jaż ^  dała : chwilami 
ciągle na jaw występowała — uparta ..

Gdy ona zaś błysnęła przed wzrokiem sy­
na, nabrała wtedy siły i blasku — stała się 
słońcem, do którego d ą ^  obu już na­
leżało.

Stary się przeraził, i nawet wstydził 
się śmiałego, zamiaru — 011 żyd maluczki — 
wyciągając dziśuręce — po co? — p0 fortunę — 
po ziemie teerokje„tycb, na, których dawnie le­
dwo wzrok nieśmiały podnieść zdołał; syn zaś 
przeciwnie — gdyż tego właśnie zapalała sama 
śmiałość dążenia; wyobraźnia jego rozpalona 
Btawiata go już jako pana szerokich ziem hra­
biów, w głoWie mu i piersiach wrzało, pomysły 
snuły się po pomysłach i ®ie dawały spoczyn­
ku: on liczył i marzył. Stary zaś nigdy nie 
marzył. Z kocią wytrwałością a chytrością li­
szki stanął sobie tylko na boku, przypatrują* 
się zdaleka — z oczu nie spuszczając interesów 
hrabiów Drużopolskich, panów rasy wprawdzie 
szlachetniejszej, lecz nieumiejąeych się liciyć; 
on zaś spokojny, nie łudfcąc się, ani unosząc 
Uczył a iiczył, liczył dochody i rozbierał wy­

S f
datki Ł, jtłlćgo, permina hank&W i Towarzystwa 

lyiowego, wsżystkie termin , dłngów prywa­
tnych stały dokładniej zanotowane w brudnym 
jego pugilaresie, niżeli w rachunkowych księ­
gach hrabiego. On czekał — czekał, dopóki 
śmielszy w pomysłach syn jego, wychowaniec 
już iinej szkoły, energiczniejszej, nie pchnął go 
dalej i nie ośmielił do dalszych kroków. Ten, 
wyciągnięty na fotelu, otoczony przepychem sa­
lonów swoich, gdy ^starsza córka jakieś furioso 
wygrywała — rozmyślał nad batalią z rodziną 
hrabioską, alesam eięnie ruszał... K to? on, ka­
pitalista, kilkoknocioafy-pan, miałby ch&rkotać 
z drobnem piugwwBfcWem, ycargująe si§ o kupno 
weksli i wekslików od tych, którymi i sam w 
duchn pogardził!... Na to jest stary; ten zaka 
sawszy poły, eierpłiwy i niezmordowany, pój­
dzie przecież sam w ruch wprowadzać pomysły 
synowskie, szargając się, kłócąc, a brnąc po 
śniegu, jeśli wypadała wtedy zima, pasząc się 
zaś na słońcu, gdy to było w skwar letni.

Ten Dawid miał ■ myśli rzutne, lecz- się w 
głowie jego niespokojnej paliło, a dńrna' jego 
nawert odpychała przeciwnika; chciał nieraz 
przyspieszyć, sądził, ie z panami to tak idzie, 
jak na giełdzie, że spólnicy i przeciwnicy w in­
teresach cenią się jeno według kwoty rzeczywi­
ście posiadanej; story zaś miał doświadczenie, 
nabyte długiemi laty w przeszłości. "Wszak za­
czął od młynów i karczem, poczem brał in tra­
tne za procenta dzierżawy; lecz nie gospodar­
stwo go zajmowało, jeno poboczne itfteresa z 
wielką prowadzone wytrwałością. Znał zatem

panów, wiedział, źe chcąc którego zwalczyć, 
nie stpję się jaka ^zeciwnik wobec przeciwni­
ka, Mitro, kamaszyścłe, Isiez pókornie'’ w kącie, 
czekając dłngie a nudne godziny, lekcewa żony 
przez śmiałą służbę, dopóki panu nie pod oba 
się wypalić po sutym obiedzie lulkę, a naresz­
cie się i przespać; tak czekał, ale zawsze cze­
goś się doczekał. Przychodziło nieraz stracić 
dzień jeden i drugi — daremnie, aby za to w 
piątym lub szóstym osiągnąć, co się zamierzyło.

Syn zaś jego do tego już nie był. Gdy 
przychodziło w banku którym przyspieszyć żą­
danie zapłacenia raty od nieoględnego, albo nie 
dopuścić do korzystniejszej nieco pożyczki ra­
tującego się: toć do tego ruszał się i ze sku­
tkiem, gdyż miał tn w bankach do czynienia 
z ludźmi, co przecież umieli cenić człowieka, 
posiadającego kapitały; z panami zaś krwi i 
rodu — i  takimi nie obeszło się nigdy bez na­
miętniejszego uniesienia, bez wzajemnej pogardy 
a goryczy dumnego potomka Izraela.

Lecz nie myślmy, żeby pan Badmer tak 
bardzo cenił obyczaje i wyobrażenia pokolenia 
swego, on je nawet wyśmiewał, gdy stary uie 
był przytomny i jemu podobni: gdyż mając in­
teres*. z ojcem i chaiydami, oszczędzał ich jako 
człowiek roztropny. Dlatego raczył wstąpię 
czarem i do synagogi, tak, dla przyzwoitości. 
Współwyznawcy jego i z tego byli zadowoleni; 
musieli tem się zadowalać.

(D. c. n.)



Rozprawa o likwidacji Banku 
włościańskiego.

Przemyśl d. 1. maja.
(Z Bady powiatową w Przemyślu.)

Burzliwe posiedzonie Rady powiatowej prze* 
myskiej wzbudziło powszechną uwagę z powodn 
łączącej się z niem kwestji Banku włościańskiego. 
Zagaił je wiceprezes,'dr. Cza j kows ki  nbolewająo 
nad różnicą zdań w wydziale, która pooiągnęła za 
sobą rezygnację piezesa i jednego z członków. Po 
załatwienia spraw lokalnego znaczenia, została od­
czytaną wśród natężonej uwagi rezygnacja p. Zy­
gmunta Dembowskiego z godności prezesa i ks. 
Adama Sapiehy członka Rady powiatowej, moty­
wowana postępowaniem komitotn w kwestji Banku 
włościańskiego.

P. D e m b o w s k i  oświadcza, że jednym z po­
wodów, który go skłonił do tego krokn, była nie- 
czynność wydziału i jego bnrzliwość. Posłodzenia 
spływały na walk :h osobistych, w których cho­
dziło o upokorzenie przeciwnika, a nie o sprawę. 
Powodem zaś, który przeohylił tę czarę goryczy, 
były nchwały komitetn włościańskiego przeciwne 
likwidacji. Prezes telegrafował o wstrzymanio się 
z niemi aż do załatwienia sprawy, komitet jednak 
nie miał tyle kurtoazji, ażeby odpowiedzieć jego 
żąd&nin i powziął uchwały dla dobra publicznego 
szkodliwe.

Dr. D wo r s k i ,  burmistrz przemyski podnosi 
pełną asługi działalność p. Dembowskiego, kon­
statuje, że komitet odmówił mu nie ze względów 
osobistych, ale dla sprawy publioznoj. Wrazie wy 
born nowego prezesa tok spraw ucierpiałby na tern, 
nowy bowiem potrzebowałby wiele czasn do rozpo­
znania czynnośoi. Stawia też wniosek, ażeby pro­
sić p. Dombowskiego i ks. Sapiehę o cofnięcie re­
zygnacji.

P. dr. Mo c h n a c k i  broni wydziaftfprzeciwko 
zarzntom prezesa, zwalcza zaś później wniosek dr. 
Dworskiego, mówiąc, iż pomimo sympatji dla p. 
Dembowskiego, uważa go za niemożliwego na pre­
zesa, albowiem tenże zasiada w komitecie t. zw. 
obywatelskim, działającym na szkodę włościan a 
mającym jedynie interes posiadaczy listów zastaw­
nych na oku. Komitet ten jest adwokaturą upadku 
Banku włościańskiego, i uprzywilejowaniem lichwy. 
Tom mniej zatem może być . , udziałem ks. Sa­
piehy w Radzie, gdyż ten jjst prezesem tego ko­
mitetu.

Hr. K r u k o w i o c k i  tłumaczy, żo komitet 
lokalny postąpił wprawdzie wobec prezesa, jak 
dziecko niesforne, że jednak to dziecko jest doro­
słem, nie mógł jednak inaczej postąpić, sprawa bo­
wiem była nagląca, agenci straszyli lud wywła­
szczeniem, teroryzowali tenże i zmuszali di ugód 
niekorzystnych. Teraz stan się nie zmienił. Prezes 
należy do komitetu, który jodynie dla tego dzida 
w tej sprawie, ażeby nie tworzyć precedensu w spra­
wie zagrożonej lichwy; w razie wyplenienia jej w 
sprawie Banku włośoiańskiego narażone będą in­
teresu innych lichwiarskich banków, jak hipotecz­
nego i galicyjskiego. Jest za tern, aby nie zmu­
szać ks. Sapiehy do kolizji obowiązków, nie sta­
wiać też p. Dembowskiego za parawan dla czyn 
lości, którym jest przeciwny.

P. Y o u n g a składa godnoś ć członka wy­
działu.

Dr. W ł o d z i m i e r z  Ko z ł o ws k i  popiera 
wniosek dr. Dworskiego, że jednak ustąpienie pre­
zesa łączy się z przesądzeniem o ważnej sprawie, 
interpeluje wiceprezesa o sprawozdanie z ezynności 
komitetu ochronnego, uprassając p. Dembowskiego, 
aby ustąpieniem swojem nie usuwał z wydziału ży­
wiołu pojednawczego, który mn tak-jest potrze­
bnym.

Ks. Ad. Lnb o a l r i k i  podnosi destrukoyjną 
dążność wystąpień hr. Krukowieckiego, z ozego 
wywiązuje się namiętna dyskusja osobista pomię­
dzy ks. Lubomirskim a p. Dembowskim z jednej, 
a hr. Krukowieckim i dr. Mochnackim z drngiej 
strony.

Dr. K r a i ń s k i  stwierdza, że zgromadzenie 
uchwalając wniosek dr. Mochnackiego w sprawie 
komitetu ochronnego, nie uczyniło tego z nieprzy- 
jaźnych komitetowi lwowskiemu powodów i moty­
wów, jakie dr. Mochacki mu podsuwa.

P. D e m b o w s k i  oświadcza, iż najlepszym 
dowodem, że zgromadzenie wówczas uchwałą swoją 
nie oświadczyło się przeoiwko komitetowi, jest, że 
ks. Sapieha za nią głosował. Podnosi też, że człon­
kowie komitetu, a mianowicie on, zupełnie tak sa­
mo a może i skuteczniej bronią interesów włościań­
skich, jak ci, którzy sobie przywłaszczają wyłąozną 
adwokaturę Indu. Protestuje przeciwko zarzutowi 
stronniczości i wymawia się od cofnięcia rezygna­
cji głównie sprzecznością tendenoji z dr. Mochna­
ckim.

Dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i  w dłuższem 
przemówieniu, zajmuje stanowisko pośrednieząoe po­
między obozami wojująeemi, karoi zbytnią poohop- 
ność zwaśnionych do zarzucania sobie nawzajem 
pobudek samolnbnyeh w działaniu publieznem, i 
wykazuje cyframi, że dobrowolna likwidaoja Banku 
włościańskiego będzie dia dłużników korzystniejszą 
od konkursu.

Dr. Mo e h n a c k i  dowodzi, że konkurs byłby 
korzystniejszym, i uderza gwałtownie na obywatel­
ski komitet pomocniczy, ztojący pod przewodni­
ctwem ks. Adama Sapiehy, jak niemniej także i 
na ks. Lubomirskiego, który broni komitetu.

Przegląd literacki.

(Anastazja Dziednszycka: — Listy nauczycielki. — 
A. M. 0. Z italskich wspomnień. — Perty humoru 

polskiego. — Satyry Opalińskiego.)

I.
Niestrudzona na polu wydawnictw pedago­

gicznych hr. Anastazja Dziednszycka wyBtąpił* 
z nową oryginalną swą pracą, skromną napo- 
zór, a jednak pełną doniosłości. Jestto pod na­
zwą „Listów nauczycielki* popularny wykład 
pierwszych zasad ekonomii, skreślony dla użyt­
ku młodych nauczycielek. Ozego ich szkoła nie 
nauczyła, o tern pragnie poznajomić ich autor­
ka, a czyni to zapomocą opowiadania przystę­
pnego, popieranego przykładami branemi prosto 
z życia.

Pierwszj pogadanka, pierwszy list jak na­
zywa autorka, zajmuje się „potrzebą", drugi i 
trzeci „wyborem zawodn*, czwarty .zawodem 
nauczycielki*, dwa następne listy opowiadają o 
powinnościach przywiązanych do tego stano. 
Dalej specjalnie rozbiera hr. Dziednszycka za­
danie nauczycielki Indowej i kreśli wymownie 
znaczenie „pracy." Odtąd się rozpoczyna wła­
ściwy przedmiot książki. Mamy więc przystę­
pny wykład .oszczędności", a potem listy o ka­
pitale, o jego użycia, o własności, przezorności, 
o kredycie, o towarzystwach zaliczkowych. Dal­
sze rozdziały poświęcone są fabrykom, rozpa*

Hr. K r n k o w l e o k i  podnosi, ża uajUpszyu 
argumentem że sprawa jest słuszną, iż on w niej 
pierwszy raz zgadza się ze swoim wrogiem dr. 
Teofilem Moohnackim, który gdyby mógł, pewnio 
by go powiesić (Wesołość. Dr. Moehnaoki .  Nie! 
Hr. K r n k  owi ec  ki. Ale ja pana pewnie!) Tłu­
maczy także, że likwidacja jest niekorzystną. Kon­
kurs zaś pod okiem sądu załatwi tę sprawę jak 
najtaniej (!). Wlec się zresztą ona musi długo i 
potrwa jeszcze kilkanaście lat. Jedyną dążnością 
komitetu lwowskiego jest, jego zdaniem, forsowanie 
listów zastawnych, które i tak z niekorzyścią dla 
włościan udało się wyśrubować. Kapitał swój wła­
ściciele listów zastawnych dawno w lichwie i w 
dywidendach wybrali. Trzeba ich też nkarać i o- 
strzedz przed papierami o wysokich procentach i 
z wielklemi zyskami, przy których należy być przy­
gotowanym na znaczne straty. Komitet lwowski 
broni bankicrowiczów, mówca zaś przyznaje się 
do antypatji tak dla nieh jak i dia adwokatów, 
nie widzi jednak, o ile dla nich byłoby mulej ko 
rzyści prty likwidacji, jak przy konkursie.

P. De mb o ws k i  ostrzega, że Rada nie może 
iść przeciwko jednomyślnej opinii kraju, wyraź lej 
jednogłośnie tak przez wszystkie inne Rady powia­
towe, jak i przez prasę wszystkich odcieni.

Rada uchwala 14 głosami wniosek, wzywający 
p. Dembowskiego i k.lęoia Sapiehę do cofnięcia 
swych rezygnacyj. P. Dembowski mimo to cofnąć 
jej się wzbrania.

Dr. W. Ko z ł o ws k i  konstatuje, że Rada za­
sadniczo rzecz rozstrzygnęła i pośrednio oświad- 
ożyła się przez przyjęcie wnioskn dr. Dworskiego 
za zapatrywaniami prezosa a przeciwko poglądom 
wydziału.

Dr. Wlad. C zajkow ski,'w iceprea , wystę­
puje przeciw dr. Kozłowskiemu, widząc w jego sło­
wach wotum nieufności dla wydziału, który niopo- 
trzebuje, aby mu dyktować ustąpienie.

Dr. K o z ł o w s k i  oświadcza, że mn chodziło 
o stwierdzenie zapatrywań Rady, a nie o osoby, 
że słowa swe zwiaoał przeoiwko burzliwym żywio­
łom, a nie przeciw dr. Czajkowskiomn.

Zgromadzenie nchwala raz jeszcze prosić p. 
Dombowskiego o cofnięcie rezygnacji i ponawia tę 
nchwałę po raz trzeci przez powstanie, co jednak 
nie odnosi pożądanogo skutku.

P. Dembowski, mimo zupełnej satysfakcji, nie 
widzi we wspólnem swem działaniu z dr. Mochnac­
kim możliwości słnżonia dobru powiatu.

P wicemarszałek C z a j k o w s k i  w odpowie - 
dzi na interpelację dr. Kozłowskiego opowiada, jak 
z komitetu obszerniejszego otworzył się ściślejszy. 
Tenże wyraził żal, że nię może pójść za wolą p. 
Dembowskiego. Wierzycieli podzielił komitet na 
dwie klasy, na mających zaległości i niemających 
takowych. Pierwszym radził wstrzymać się ze spła­
tami aż do wyjaśnienia sprawy, drngich zaś we­
zwał do zgłaszania się we środę i w piątek do 
biura Rady powiatowej dla szczegółowego zbada­
nia, eo dla nich uczynić można. )d ipłat komitet 
ich uie odstręczał. Z komitetem lwowskim przez 
deputację znosił się komitet przemyski, depntacja 
ta ma zdać sprawę *e swej misji, poczem zwołsją 
komitet śeiślejszy. Oto obecny stan rzeoey.

Nakoniec zapow1 is  wicemarszałek następne 
posiedzenie nadzwyczajne dla wyboru prezesa. Mó­
wią o kandydaturze dr Władysława Kraińskiego i 
ks. Adama Lubomirskiego.

I r i i i t i  l i i j u i n  I i i i i c i s t t H

Dnia 7 Maja
* Pogoda niepewna; termometr wskazuje w po­

łudnie 12 stopni ciepła.
* Roportoir toatralny. Dzisiaj we ś r o d ę  

d. 7. maja „Ludwik XI.,* tr&g. w 5 akt. Kazi­
mierz i Delarigne; tłumaczył Krystyn Ostrowski. 
Tytułową rolę otworzy p. Żelazowski, w której już 
występował w Krakowie na swój benofis z powo­
dzeniem.

Oto co wówezaa ś. p. Anczyc między inneml 
napisał w Oaz. Krak. „P. Żelazowski odważył się 
na tę rolę i umiał w ulej odpowiednią miarę za­
chować. Już sama charakteryzacja, łudząca podo­
bieństwem,. dęwodzi, że artysta głęboko stndjował 
Ludwika XI. Chód, glos, gęsta, mimika, ruohy 
rąk, wszystko to było starannie obmyślane, a naj­
mniejszy efekt niepominięty. Sceny takie, jak wy­
łudzenie tajemnicy od córki Filipa, spowiedź, na­
pad Nemoun.,, konanie, odegrane byty mistrzow­
sko; w oałem przedstawieniu p. Żelazowski do­
wiódł, że nio nie nszło jsgo nwagi, że nad wszy- 
stkiem zastanawiał się, że z całym zapałem i za­
miłowaniem wziął się do tej roli i odegrał ją 
ś w i e t n i e .  A zaleta to tern większa, że chara­
kter sam sobie stworzył, że nie widział nikogo 
grającego Lndwika XI. “ itd.

Oprócz wielkich poehwał w Czasie, wymienia­
my jeden ustęp z Ręfo my, pióra p. Pawlikowskie­
go. „Wdzięczne tumanie należy się p. Żelazowskie­
mu, że nam dał sposobność zapoznania się ■ ntwo- 
rem tak uam sympatycznego autora. Ale należy mu 
się uznanie tem Żywsze, że tak znakomicie odtwo­
rzył główną tej tragedji postać. Jestto niezaprze- 
czenie jedna z najlepszych jego ról tragicznych. 
Obmyślił on i wypracował ją w szczegółach eon 
amore i odtworzył tę postać jednolioie od poozątkn

trywaniu źródeł bogactwa itd. Trzy listy po­
święca autorka obowiązkom względem siebie, 
rodziny i społeczeństwa. Na szczególną uwagę 
zasługuje ostęp o obowiązkach obywatela _  z 
pod pióra autorki dobywa się ta  wiele prawd, 
owianych prawdziwem ciepłem pióra. Końcowe 
rozdziały zajmują się znowu specjalnie nauczy­
cielką i jej zawodem. Dopełnieniem książki jest 
spis książek odpowiednich dla lado, dla mło­
dych panienek, dla nauczycielek.

Krytyki zacnej pracy hr. Dzieduszyckiej pi. 
sać nie możemy. Nie tworzy ona teoryj, nie 
rznea nowych poglądów na naukę, nie posuwa 
jej naprzód, ale podaje tylko główne zasady e- 
konomii w przystępnej formie, chcąc je zaszczepić 
między temi, którym niedozwolone było stadjować 
tę dziedzinę nauki. Ktokolwiek rozumie wa­
żność obznajmianią szerszych kół z zasadami e- 
konomii, ten pojmie jak praca hr. D. jest poży­
teczną, jak szczęśliwie pomyślaną — za wyko­
nanie zaś jej ręczy samo imię autorki.

Innego rodzaju książką są również kobie­
cego pióra „Obrazki italskich wspomnień" przez 
A. O. M.

J. I. Kraszewski publicznie w Nową Rejor- 
mie podziękował autorce u  ten jak ona uuzywa 
„skromny kwiatek", który rzeczywiście prtyje- 
mną woń rozlewa. Autorka w pięcia obraz­
kach zatytułowanych: Medjolan, Wenecja, Ge­
newa, Piza, Florencja, opowiada dzieje wygnań­
ców z ojczystej ziemi, którzy w obcej stronie 
szakali przytułku po ciężkich pi zejściach kraju 
i własnych. Są to szkice prawie żywcem zdjęte 
z natury, pełno prostoty i wdzięku. '& cieka­
wością lubo i ze smutkiem czyta się dzieje żoł-

do końca. Zachował on w gi. 9 twojej właśrlwą 
m arę, peiną dobrego smaku i oszozędził publiczno- 
Sei wstrętnych i obrzydłych roalistycznych efektów, 
jakiem! niektórzy artyści w tej roli zwykli zdoby­
wać sobio oklaski* itd.

Jutro we c z w a r t e k  d. 8. maja „Palestrant,* 
op. kom. w 4 a. Millockera, w któroj występują 
panie ; Skalska, Bocskaj, Kasprowiczowa; pp. My­
szkowski, Florjański, Alma i inni.

W P i ą t e k  d. 9. maja „Słomiany człowiek*, 
kom. w 3 aktach Jordana.

* Benefis pani SkaU klcj okazał dowodnie ja­
kiem uznaniem i sympatją otoczoną jest primadonna 
naszej operetki. Teatr zzozelnie zapełniony, prze­
ciągłe oklaski powitalno, grad wieńców i bukietów 
pe drugim akcie i podarki pamiątkowe, — oto wy­
mowne uznania dowody. Benefisantka otrzymała 
złoty djamentami wysadzany zegarek z łańcuszkiem, 
i prześlicznej roboty złotą bransoletkę. Wśród mnó­
stwa bukietów, zwracał powszechną uwagę olbrzy­
mich rozmiarów wachlarz z żywych kwiatów o tle 
z samych bratków i lilij w dwa półkola złożonego 
wawrzynowego wieńca na liśeiach palmowych. 
Przedstawienie wypadło wzorowo, a p. Koncewicz, 
śpiewający po raz pierwszy partję Crespla, przy­
czyni się wiele do udatniejszej całości.

* posiedzenia Rudy mlojsklej odbędzie się 
we czwartek d. 8. i w poniedziałek d. 12. maja 
1884 każdym razem o godzinie 6. wieczorem.

Na porządkn dzionnym: Budżet funduszu gmi­
ny i funduszów pod jej zarządem zostających na 
rok 1884.

* Sezon kąp jiowy nie. .długo rozpoczyna się 
Teraz zatem zwracamy się już do tycn, którzy 
zmuszeni będą zzukać poratowania zdrowia u wód 
zagranicznych, aby się dopominali n zarządów k%- 
pielowyoh prenumerowania i trzymania p i s m p o l ­
s k i ch .  Wymaga tego sama g o d n o ś ć  n a r o d o ­
wa.  Utrzymują bowiem zarządy bardzo obficie pi­
sma wszelakie dla Niemoów, Francuzów, Moskali 
itd., dla czegóż my jedni mamy być w tym wzglę­
dzie upośledzam? Wszakże nasze pieniądzo tak 
dobre jak innyc Upominać się zatem, powtarzamy, 
należy; to obowiązek nasz narodowy.

* Harmonia. Dziś na Wysokim zamku odbędzie 
się piorwszy Promenadę - Concert Harmonii z ude­
rzeniem wpół do szóstej popołudniu. Program: 1. 
„Kiselka" marsz Pistla. 2. „Fest* uwertura Soup- 
pego. 3. „Gliihlichter" walce Straussa. 4. „Ach! 
oczko me" pieśń Reichsrdta. 5. „Z szykiem" polka 
francuzka Fahrbacha. 6. Duet z opery „Trubadur" 
Yerdicgo. „Sobieski" mazur Pauhansa. 8. „Harmo­
nia" marsz Pistla.'

* Z koloi Karola Ludwika donoszą, iż po­
cząwszy od d. 20. maja b. r. kursować będą ua 
przestrzeni Kraków - Podwołoozyska pociągi kurjer- 
skio nr. 3. i 4., mające bezpośrednie połączenio 
między Kijowem, Paryżem i Rzymem.

Inne, rozkładem jazdy objęte pociągi pospie­
szne, osobowe i mieszane I ursować będą jak do­
tąd i nadal na naszych liniach, z tem tylko ogra­
niczeniem, iż pooiągi lokalne nr. 15. i 16., kursu­
jące na linii między Lwowem a Krakowem, kurso­
wać będą pooząwszy od 20. maja br. tylko między 
Rzeszowem a Krakowem.

Dotyczące bliższe szczegóły ogłoszone będą 
plakatami, zawierającemi ogólny rozkład jazdy.

* Przeciw alkoholizmowi. Pan Józef Chamioo 
zamieszkały w Bclfaśoie wyznaczył 500 fantów 
szterl. (5000 zł.) nagrody dla tego, ktoby wynalazł 
trnnek mogący zastąpić wódkę i piwo, a niezawie- 
rając Ikoholn. P Ch-mioc należy do londyńskie­
go stowarzyszeni wstrzemięźliwości, które odda- 
wna już knuje ja. ną intrygę przeciw oddawaniu 
się lndzkoficl egubńe;' do tilkobolu słabości. Do za­
pisu p. Chamca dodało kilku zamożnych Anglików 
jeszcze sporo funtów i tak stowarzyszenia wyzna­
czyło już trzy premie, a warunki konkursu roze­
słało do laboratorjów chemioznych i aptek we wszyst­
kich cywilizowanych krajach. Jeżeli kraj „BUren 
landem* zwany nie zostanie pominięty, to kto wie, 
esy nie może stac się cud, źe pierwszą nagrodę 
mog/abj wziąć apteka np w Horoźanie. Wódka w 
Barenlaudzie zrobiła już wielo smutnych cudćw i 
robi je ciągle jeszcze, więc teraz należałby Bię Ga­
licji jakiś zaszcZytulejszy benefis. Inni domniemy­
wają się, że zaszczyt ten spadnie na Lwów, gdzie 
wynaleziono niezrównaną „wodę lwowską*. Wszyst­
ko być może !

* Samobójstwo porucznika Kaóuzitckiego w
Lax ubnrgu pod Wiedniem wywołało we wszyst­
kich sferach przygńęoi., wrażenie. Artu* jfafi- 
czneki, 28-letni porucznik lr  pułku piechoty (Nas- 
sau), był synem wyższego u rzędnika w Cserniow- 
cach, odznaczał się inteligencją i njmnjąoem zacho­
waniem. W dniu, w którym odebrał sobie żyeie, 
był niezwykle rozmowny i wesoły. O godzinie 8. 
dopiero zamknął się wieozorem w pokoju, a nieba­
wem służący usłyszał głuchą detonacje, nie zważał 
jednak na nią. Nazajutrz zraua Kańozuoki uie wy­
szedł z pokoju, a gdy drzwi byty zamknięte, słu­
żący, dom; 'i. tją< się, co zaszło, kazał je wywalić. 
Znaiezioni Kańczuckiego na sofie krwią zalanego 
z bronią w ręku. Kula trafiła w okolice serca, 
skutkiem czego śmierć nastąpiła natyohm! ast. Na 
stole leżały dwa listy: do rodziców i kolegów z 
prośbą o przebaczenie. Powodem zamobójstwa mia­
ła być miłość. Kańczuckl zawiązał przed paru ty­
godniami stoBUuek z pewną damą, kształoąoą się 
na 'piewaczkę. Ta była inn ”z 1 nną, ale gdy do-

nierza starca, który podczas wojny krymskiej 
wyrwał się ze s oim poroc.iikiem z. szeregów 
moskiewskich, do których Ich ; 'ałter zacią- 
gniono, a po ukończonej wojnie okryty ranami 
przybył z nim do Genewy, aby go tam nieza­
długo pochować i resztę spędzić żywota. Bar­
dzo mile czyta się dzieje włoskiej podziny w 
Medjolanie, która zbiegiem okoliczności wzięła 
udział krwawy w naszych walkach o wolność. 
Z niemniejszą przyjemnością odczytujemy inne 
obrazki, dziwiąc się prawie jak autorka umiała 
uchwycić na gorącym uczynku oryginalne sytu­
acje, ile wlała serca w opowiadanie, jak potra­
fiła wielkie dramata w treściwą ująć opowieść. 
W dzisiejszych czasach, kiedy prawie modą się 
stało ukrywać z patrjotycznemi uczuciami, „0- 
brazki z italskich wspomnień" należą do tych 
kropli rosy co kwiat miłości kraju ożywczą na- 
paja wilgocią. Każdy bowiem wyraz, kaźne 
zdanie prawie mówi w nich o obowiązkach 
względem kraju, każdy ustęp bolesne dzieje na- 
rodt p-zyponrina i tchnie wiarą w lepszą 
przyszłość.

Jakby dla zamanifestowania, że za słowami 
czyn iść p« dnien, przeznaczyła autorka cały 
dochód z obrazków, na cele oświaty ludowej, 
nie pragnąc nawet zwrotu kosztów wydawni­
ctwa. Czyn to szlachetny dała bowiem nie- 
tylko pracę swoją ale i pieniądze, aby choć 
trochę przybliżyć upragnione uobywatelnienie 
lada.

Z kolei nosimy zdać sprawę z wyszłych 
dotąd zeszytów „Pereł humoru polskiego", wy­
dawanych przez p. K. Bartoszewicza. Mamy 
już ich przed sobą cztery zeszyty, po których

wiedziała się, że pułk zostanie przeniesiony do Ga­
licji, pożegnała nieczczęśliwego porusznika.

* Pożary. W bieżącym roku obeszliśmy się ji • 
koś dość szczęśliwio bez zwykłych wiosennych po­
wodzi, ale za to dość weześnie przychodź! otwo 
rzyć rubrykę „pożarów ua prowincji*, zwykłyeh i 
niemal nieodzownych zjawisk charakterystycznych 
u nas w porze letniej. Dziś notujemy z rozmai ych 
wypadków trzy. Juden w Gródku zaszedł, gdzie 
spłonęło dziewiętnaście gospodarstw włościańskich, 
częściowo tylko ubezpieczonych, a „zkoda wynosi 
16.000 zł. W Batkowie zaś i Cseohaoh (powiat 
brodzki) spłonęło razem 29 gospodarstw i pieb uda 
(w Batkowie); zzkoda łączna wynosi 17.000 zł. — 
Dobry początek!...

* Dla biednego akademika złożyli jeszcze pr*«d 
zamknięciem składki: w redakcji Kurjera Lwi - 
skiego 5 złr,, w redakcji Dziennika Polskiego 5 
z łr , w Czytelni akademickiej 5 ztr. Razem z wy- 
kazanemi poprzednio 215 złr. 45 ct. Składka za­
mknięta.

* Muzeum przemysłowo w ratusza oodziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 st. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum zakładu naród. im. Ossolińskich
otwarte codziennie próoz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro we czwartok: Stanisława b.; — św. 
Wasyla ep.

* Wiadomości policyjne z dnia 5. maja b. r.: 
S k r a d z i o n o :  z ogrodu pod 1. 10 przy ul. Zy- 
gmuntowskiej 11 krzaków róż wart. 15 zł., kartkę 
zast. Zakł. zast. j kredyt, 1. 76255, na płaszcz 
wartości 30 »h; — niewiadomy sprawca włamując 
się w nocy do trafiki, przyległej do „fouerpikiety* 
wojskowej, przy ul. Czarneckiego, i rozbiwszy już 
jedną dużą kłóikę, został przy rozbijania drugiego 
zamku spłoszony.

Z g u b i o n o :  pani J. H. w teatrze złotą bro­
szkę z granatkami kształtu gwiazdy; — p. Lud. 
Jaknbowski książkę emerytury weteranów wojsko 
wych i inne doknmenta; — p. Karol G. dnży pu­
gilares z kwotą 68 zł.

Z n a l e z i o n o  5 małych kluczyków na kół- 
u na ul. Jagielońskiej.

Od d a n o  do miojs. komisarjatu I. dzielniej 
siwego konia przytrzymanego na nlicy Stryj sklej, 
jako zabłąkanego.

P o s z u k n j e  Mar ja Grzegorz swego 15-lot. 
syna Antoniego Grzegorza, bron.ta, ściągłej twa­
rzy, oczn czarnych, z jamką na prawym poliozkn, 
który nciekł 28. ezerwca z. r. z terminu od tutej- 
nzego majstra szewrkiefo, nie dawszy dotąd wia­
domości o sobio.

m* *
* Wytrwał* miłość. Są osobniki szczególnego 

usposobienia i temperamentu. Owładnięci jednem 
uuzuoiem, jedną myślą, nigdy się z nią nie rozstają, 
wytr i1 i dąiąc do zamierzonego oeln. Do takioh 
należy p. X., jeden z zamożniejszych kupców War­
szawy.

VI, ed laty 30. był on biednym subjękjiem; i 
mając gorące serce ośmielił się zwrócić oczy n: 
córkę swego prynoypała. Uczoiwy chłopiec ze zwo- 
jego uczucia zwierzył się ojcu panny i nadspodzie­
wanie zyskał jego aprobatę, jeżeli tylko córka nie 
będzie nio miała przeoiw niemu. Lecz pannie dość 
romansowej, skromny, potulny subjekt rodzica nie 
mógł się podobać, więc dla osłodzenia gorzkiej re- 
knzy, odpowiedziała konkurentowi:

— Josteś pan bez pozycji i majątku, ja na 
pracę skazywać się nie mogę, gdybyś miń iocI 
jaką kamieniczkę, no... motabym sobaezyta. .

Rozbolały po otrzymanym ,koszu chłopiec za­
pamiętał ostatnio stown panny i zamknąwszy i ro­
ją boleść w ciężkiej pracy, marzył tylko o tem, 
aby posiąść kamienicę! Tymczasem lata płynęły, 
biedny subjekt nabył sklep od prynoypała i poosął 
się dorabiać grosza. Dawny jego ideał, stosownie 
do piastowanych marzeń, saślnbił właściciela kamie­
nicy, lecz małżonkom źle się wiodło. Znaozna do­
syć fortnna w nieszczęśliwych speknlacjach topniała 
z każdym rokiem, aż przyszło do tego, iż p. 
zmnszony był przyjąć obowiązki buchaltera w ja­
kieś fabryce w cesarstwie i żouę opuścił zupełnie.

Nieszczęśliwa kobieta walczyła z ciężkim lo­
sem, kiedy niespodzianie, w nsjkrytyozniej- cj 
chwili odbiera z poczty awlzacjo na 200 rs.

— To pewno od męża — pomyślał: , zadzi­
wiło ją jednak, że przy pieniądzach nie było ża­
dnego listu.

Podobne przesyłki dochodziły częai- n_ różne 
snmy, a obdarowana, chociaż t  mężem rozstała się 
na dobre, pieniądze przyjmował, jako słuszny zwrot 
roztrwonionego jej posagn.

Dla samotnej kobiety (małżonkowie byli 
bezdzietni) fundusz ten wystarczał aż nadto na 
przyzwoite utrzymanie, a nawet pani *** nauczona 
smutnem doświadczeniem, zrobiła pewne oszczędno­
ści na ciężkie czasy. Drażniło ją jednak zawsze 
uporczywe milczenie małżonka...

Nagle parę miesięcy temu pani w drodze 
urzędowej odbiera zawiadomienie, iż mąż jej zmarł 
w Kijowie. Naturalnie, iż zapomogi powinny byty 
ustać. Tymczasem w dwa tygodnie po otrzymanej 
wiadomości o śmierci męża, pani odbiera znowu 
przesyłkę 200 rs.

— Więc to ohyba nie od niego — rzecze zdu­
miona kobieta...

o całości sądzić już można. Wydawca stara 
«jer aby „Perły" objęły to wszystko, co wybi 
tniejszego wydała nasza hnmorystyka, z ry- 
jątkiem naturalnie utworów większych jak po­
wieści, komedje itp. Mamy więc w „Perłach" 
drodne nowelle, opowiadania humorystyczne 
prozą, gawędy, pieśni humorystyczne, fraszki, 
anegdoty, utwory ludowej hnmorystyki, balady, 
ody, osobne wiersze i homoreski. Pragnąc aby 
wydawnictwo miał i wartość głębszą, obok 
zadowolenia chiwych humoru czytelników, wy­
dawca podaje utwory hnmorystyki naszej od 
najdawniejszych bo od Kejowskich czasów, a 
nawet wyszukuje w starych rękopismach i bro- 
szorach nieznane wiersze, lub dowcipne frag­
menty, ciem nawet historji naszej literatury 
«xyni przysługę. Najlepiej wreszcie objaśnimy 
„jytalniki r o tem, czem są „Perły humoru", 
d»i-Łc im chronologiczny spis rzeczy, zai irtych 
w leżących przed nami zeszytach.

Mamy więc naprzód z w. XVI. „Przypo­
wieści przypadło" M. Reja, Apoftegmata i fra­
szki Jana Kochanowskiego, ustęp z „Dworza­
nina" Górnickiego, relację mazowiecką z bro­
szury Biesiady rozkoszne Balcymra z końca 
XVI. w. oraz fraszki z wymienionej ^ o sz u r  
wyjęte.

Przejście do wieka XVII. stanowią ciekawe 
niezmiernie swą formą i dzw _:znoś „ wiersza 
„Tańce i pieśni", które wydawca zalicza do w. 
XVI., my jednak po niektórych cechach zali­
czylibyśmy je do początków xVTI. w. Są one 
wyjęte z małoznanej broszury: „Tańce i pod- 
wączy. Również wyaoce oryginalną i ciekawą 
jest „Peregrinacja Maćkowa" z r. 1614. Autor

Tym razem przy pieniądzach był list od. 5 pana 
X., dawnego snbjekta jej ojca.

„Jesteś pani wdową — pisze ten dziwnie wy­
trwały człowiek — a ja dotychczas bezżenny; po­
siadam niotylko kamienicę, której tak kiedyś pra­
gnęłaś, lecz nadto znaczny majątek, ośmielam s ę 
prosić o twoją rękę." Wzgardzony niegdyś konku 
rent był więc tym nieznanym dobroozyńcą...

Porozumienie ryohło nastąpiło.
— Sokal d. 5. maja. Pp. Wiktor Wiśniewski 

i Karol Łomnicki zamierzali zawiązać w naszym 
powiecie Towarzystwo oświaty Indowej - niemo- 
gąc jednak pozyskać potrzebi j ilości członków, ze­
braną w tym celu kwotę 8 złr., po strącenia wy­
datków stemplowych 1 złr. 25 ct. w r sztującej 
kwocie 6 złr. 75 ct., oddali ua rzecz zawiązanego 
w Sokalu Kółka rolniczego, za co zarząd tegoż Kół­
ka składa tym panom serdeczne podziękowanie, do­
dając, że na tę kwotę złożyły się następujące da - 
ki: pp. W. Wiśniewski 2 zł., K. Łomnicki 1 zł., 
ri' ,/nież p. Z. Kremsa, ks. Szeligowski, ks. Gątkię- 
wicz, ks. Waga i ks. Kanaszowski po 1 złr.

Przewodniczący Kółka: J. Sitdmiogtaj.
— Z Doliny. Tutejsza Rada pow. j*)d przewo­

dnictwom p. Marjana Mazarakiego ożywiona da­
chem prawdziwie obywatelskim, powzięła na że­
branin 1. maja b. r. kilka nchwał żywotnych d a  
interesów ekoaomiozno-finąnsowych powiatu.

Na sprawozdanie specjalnego referenta dl? 
spraw ważnych, osłonka Wydziału P. W. Źeg. przy­
jęła wnioski ankiety przedtem ustanowionej

1. Założenia pow. .<> oszczędności wraz z 
statutem, przeznaozająo 500 i . na opędzenie pier­
wszych potrzeb.

2. Wybrała komitet pomocniczy z 9 członków 
do zajęcia się losem dłużników byłego banku wło­
ściańskiego.

3. Zaleciła wszystkim gminom w których ka­
sy poźyozkowe istnieją, wyknpno obdłnżon; -  w 
byłym banku gruntów włośdafiskioh przez pożycz­
kę w banku krajowym, w obligacjach komunalny oh 
zaoiągnąć się mającą, na atopę proc. 41/,, przez co 
nregnlowauie stosunków tych dłużników przy po­
mocy komitetn mężów zaufania obopólnie korzy­
stnie nłożyć by się dało.

4. Zaleca istniejącemn jeż Towarzystwo zali­
czkowemu przeprowadzenia konwersji tych dla dłu­
żników, niemogącyoh korzy: U z kas zaliczkowych 
L-unnych, ofiarując rękojmię w razie potrzeby ze 
strony reprezentacji powiatowej.

Wobec takiego zajęcia się sprawami powi .tu 
przez władzę autonomiczną i przy tak wspaniało­
myślnych objawach ducha obywatelskiego, jakie dał 
p. Ap. Hoppen oświadczeniem wypłaty długów wło­
ściańskich swoich dóbr, jest nzasadniona nadzieja, 
że przeważna większość Rad powiatowych pójdzie 
za tym przykładem pełnym obywatelskiej ofiarności 
za dnionej na zroznmienin powołania klaay oświe- 

ceńszej i obowiązku i zagoi blizny zadane krajowi 
przez zbieg nieprzyjaznych okolieznośoi.

— Pojudynok na... knuty. Odettkij Wństnik 
opowiada o oryginalnym pojedynkn, jaki się odbył 
w Mohylewie podolakim. — W młodej żonia sta­
rt jo obywatelu ziemakiago, Moskala, kochał się 
inny Moskal, również obywatel ziemski, ale młody. 
Miłość była wzajemną, przyezem przyszło do zwy­
kłych w takich wypadkaoh ewentualności Pe pi - 
wnym upływie czasu starszemu Moskalowi otworzy­
ły się oczy, nastąpiło więc wyzwanie, ale nie na 
broń palną lnb ostrą, tylko — ezysto po moskiew- 
-ku — na knuty. Zgodzano się, iż ten będzie 
uzaany za zwyoięzoę i właściciela pięknego przed­
miotu sporu, który przeciwnika trzy razy mierzy 
w-otaażonc stffl <t ezężei ciała. Wyui* pojedynka, 
który rię odbyt w obecnośoi sekundantów i lekarza, 
wypaar po my Sin lla młońego rywala.

WMiidci litenetk, mim i irtntrcw
— Księgarnia H. B o h n s a a  w J a r o s ł a w i a  

ogłasza przedpłat., na dzieło ks. Tomassa Kowal­
skiego p. t. „ C h r o n e m e t r j a "  czyli nanka o- 
znaozenia czasn miejsoowego z położenia świateł 
niebieskich itd. Sądząc z przysłanego uam pros ta­
ktu, będzie to bardzo pożyteczne wydawnictwo, któ­
re rzecz śoiślo umiejętną przedstawi w sposób przy­
stępny i dla każdego łatwo zrozumiały. Autor po- 
daje o«wi< i w dziesięciu rozdziałach i 111 para- 
ar *ach nietylko właściwy żary* ehrouometrji, lecz 
także .potrzebne do zrezumienia tejże wiadi noś 
wstępne z spon tji ■f«̂ yŁ_nej 1 geografii me jmt - 
tycznej.

Przy stosunkowo bardzo niskiej cenie, be 1 zł. 
50 ot. (w drodze przedpłaty) za 12 do 13 arkuzy 
druku, powinno to dzieło jak najobezenłejezego 
doznać rezpowzzechaJeaia, którego mn też życzy­
my, w tej nadziei, iż zbierze się daleko znaczniej­
sza liczba prennmeratorów aniżeli potrzeba tylko 
do wydania dzieła.

— Nr. 9. „ O g n i s k a  d o mo we g o *  zawiera: 
„W żydowskich rękach*, powieść M. Bałuckiego.— 
„Zygmunt August i czasy jego w Polsce", p. Fel. 
Boberską. — „Listy Jak. Ortis". p. Hug. Tos- 
colo. — „Obrazki z przeszłości". — „Śmierć jen. 
Sowińskiego". — „Trzeci majar . — „Stanisław 
Stassyc*. — „Uwagi nad wychowaniom*.— „Ucie­
czka", newella przez Ant. „Molmira*. — „Przy 
ogniskn* p. Ludmiła. — „Ks. arcyb. t .  Włerz- 
ohlejski*. — nRi)zma“.ośoi“ i t. d.

naślauowń gwarę Indową i  gwarą tą opowiada 
niebywałe historje w guście późniejszych opo­
wiadań księcia Panie-Kochanka. Obol rubasz- 
ności i nieliczenia się z doborem słów, dużo tu 
prawd: liwćgo humoru. Do wieka XVH. należą 
jer -oue: ^raszki Wacława Potockiego, autora 

Ifojńy chocimskiej, uraz Fraszki i liryki We- 
spazjana Kochanowskiego.

Wiek XVIIL najmniej dotąd uwzględniony 
został przez wydawcę — mamy z niego zaledwie 
parę drobiazgó'r jak Oda do bizona, ks. Boho- 
molca.

Z ostatnich czasów zawierają „Perły 
Samowar powiastkę hnm. Chodźki, anegdoty 
historyczne z pism Rzewuskiego, Sieniawskiego, 
Skarbka itd. Dalej gawędy humorystyczne i 
powieści poetyczne : Wacława Szymanowskiego, 
Syrokomli, J . N. Kamińskiego, Swiderskiego, 
Sabowskiego itd., poezje humorystyczne Gru­
dzińskiego, Gawalewicza, B; -te« list z  No­
skowa Wilkońskiego, epigramaty Legfctowicza, 
obrazki obyczajowe prozą, wreszcie drobiazgi 
z pism humorystycznych wyjęte.

Prócz tego mamy w zbiorze wybór dawniej­
szych przysłów Rysińekiego, oraz utwory In­
dowe, między któremi legenda o endownyn 
dziadka pierwsze zajmuje miejsce.

Wydawnictwo to więc oryginalne i cie­
kawe.



Ryciny: 9t. Stazzyc, — Zarzecze pod Jarotla- 
wiem. — Śmierć jen. Sawińskiego. — Elandja Po- 
ocka.

— Ustawa § ...nna oraz nstawy i rozporzą- 
dsenia z nią w związku będące, zestawił i uzupeł­
nił dr. Paweł S k w a r o z y ń s k i .  Część I., obej­
mująca przepisy odnoszące się do gospodarstwa ma­
jątkowego — nakład Seyfartha i Czajkowskiego. 
Najnowszy ten komentarz do ustawy gminnej tak 
wytrawnego znawcy i pracownika na tern polu, ja- 
dm jest autor, zasługuje, aby był w rękach wszyzt- 
ich tych, którzy fungnją w autonomicznych wła­

dzach. Dla wójtów, pisarzy gminnych, radnych Rad 
powiatowych i t. d. jest to niezbędny podręcznik. 
Szczególnie zaleca się on jasnością wykłada, a 
podwyższają tę wartość dołączone wzory.

G o p H n ,  i r a i j i i  i ku icL

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso­
wych gal. akc. Bankn hipotecznego, z dniem 30.
kwietnir. 1884 r. w obiegu się znajdujących:

6’/. Listów hipoteczńyćh za 11,618.400 złr. 
5‘ „ „ . . .  6,304.700 „
5°/0 „ „ premiow. 9,199.800 „
Asygnacyj aasowych 2,261.800 „

l Obwieszczania. Losowanie iblim pj inde- 
mnizacyjnych, uskutecznione na dnin 30. kwie­
tnia 1884. (p- d0

Na 500 złr. z kupom.
5 32 63 66 133 Ź36 44i 460 680 686

875 939 963 1048 1105 1172 1204 1274 1301 
340 1J59 l4o7 x1510 1550 1840 1848 1941 

4228 
3807 
3621 
4498 
5378

6622 9230 7145 50
6672 350 7173 150
6724 200 7175 650
6772 500 7242 50
6967 150 7295 850
6989 400 7304 100
7061 50 7337 50
7109 100 7637 l 50
7657 4300 7759 50
7911 200 7948 100
I. lit. A. Nr. 1848 na 4940

7474
7486 
7501 
7510 
7531 
7567 
7622 
7643 
7823 
8113 

złr. z

700
150 
150 
50 

800 
]00 

lOoO 
100 
100 
100 

częścio­
wą

T215
2936
3596
4497
5157

2151 216?
2761 2797 
3518 3572 
4396 4423 
4919 4985 
5876.

Na 1000 złr.
Nr. 140 325 

1111 1203 1308 
1771 1871 1963 
2649 2743 2761 
3588 3788 3854 
4732 4800 4807 
5402 5452 5506 

6108 6139 
6728 6737 
7640 7762 
8155 8210 
9314 9315

2257 2340 2471 2578 
3238 3255 3498 3508 
3859 3866 3897 4200 
4547 4621 4797 4797 
5426 5694 5750 5768

5983
6690
7477
8083
9299
9936
10942
11400
12139
12507
12874
13184
13687
14278

z kuponami:
411 477 498 611 676 715 
1348 1388 1563 1614 1677 
2178 2191 2245 2538 2580 
3023 3046 3077 3364 3574 
3883 3941 4148 4600 4673 
4823 4831 4896 5102 5280 
5550 5732 6789 5840 5874 
6434 6463 6475 6540 6659 
6943 7200 7240 7321 7412 
7833 7861 7942 8001 8025 
8545 8635 8824 9118 9135 
9407 9415 9466 9671 9920 

10373 10652 10878 
11143 11258 11280 

11445 11507 11752 11915 12034 
12363 12366 12430 12447 12494 
18653 12726 12765 12771 12806 
12978 12998 13065 13089 13141 
13369 13396 13420 13445 13458 

13753 13765 14149 14229 
14321 1 895 1 4 6

9991 10161 10176
11008 11033 11082 
11441 
12346 
12531 
12928 
13351 
13729 
14282

13747 
14295 14309

14442. .
a  ód0o zfr r l174 25" 35? 383 479 512 7t*

11*2 , .
Na 10000 złr- z tuponami:
Ni  401 -"4  574 726 1180 1188 1244.
i lit. A

na złr.Nr. n« f i Nr. na złr. Nr.
887 971C 2909 80 4026 300

1175 680 3536 250 4100 100
1213 26580 3552 80 4189 100

1 .1848 4940 3612 600 4206 150
2017 4660 3642 300 4548 10000
2390 13050 3658 100 4564 109
2453 200 3677 1000 4588 50
2735 100C 3768 50 4622 10000
2737 5560 3861 2550 4623 10000
4752 100 5278 10000 5900 150

• 4807 150 5539 200 5971 50
5050 100 5541 1500 6009 100
5073 300 5574 400 6130 200
5104 200 1664 50 6259 200
5143 10U 6665 100 6300 50
5183 300 5671 50 6468 300
5190 200 5795 300 6536 100
5273 100 5837 400 6556 100
6609 100 7135 100 7352 400

kwotą 170 złr. (C. d. n.)
Wiedeń dnia 5. maja. Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 353, 
węgierskich 954, niemieckich 810, razem 2117.

Galicyjskie płacono od 54 56 do 58 złr., 
węgierskie 52, 56, do 58 zł., — osobliwe do 64 zł., 
niemieckie 55 do 60 złr.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirow—6 Ł  K. Schels.

T e le tM j B u J a r .  i  uitabie o k u t a .
Lada zawiadowcza kolei Czerniowieckiej 

niebawem ie zwołaną. Na porządku dzien­
nym sprawf budowy kolei Lwowsko-Rawskiej.

Rząd fruicnzki zamierz w najkrótszym 
czasie zamianować jeneralnego gubernatora w 
Tonkiuie.

Irredentyści włoscy mieli się połączyć z so­
cjalistami i anarchistami dla wspólnej akcji.

Wiedeń d. 7. maja. (Pr/w .) Komisja Kole­
jowa przyjęła wczoraj po długiej debacie wnio­
sek Bilińskiego wybrania podkomitetu i dała 
podkomitetowi dyrektywę we wniosku Herbsta, 
przejścia do porządku dziennego nad przedłożo­
ną przez rząd ugodą. (Szczegóły podaje nam 
korespondent tesame, co telegram Biura kore­
spondencyjnego ; p. r.)

Budapeszt d. 7. maja. (Pryw.) Go do mo­
wy tronowej, którą sejm węgierski ma być 
zamkniętym (d. 10. l^b 21. bm.) słychać, ie ma 
podnieść najlepi * k< -itywę z wsijstkiemi pań­
stwami, wskazać i a  podróż cesarzewiczostwa 
na Wschód, i zawierać obszerny program rzą­
dowy, tudzież zapowiedzieć dokończenie kon­
wersji renty złotej i naprawę finansów.

Ber ii n d. 7. mija. (Pryw.) Krem Ztg. za­
powiada w doniesieniu z Rzymu rychłe zała­
twienie sprawy arcybiskupstwa poznańskiego. 
Ks. biskup Janiszewski jest niemożliwym na 
arcybiskupa w ogóle, ks. Assmann zaś jako 
Niemiec, zostanie więc mianowanym ks. Li- 
kowski.

Wiedeń d. 6. maja. Izba poi łów. Prezy- 
Ą‘ jcświęci ')f rdto gorące wspomnienie zmar 
e„ ooarzowej, i otrzymuje ze wszech stron upo­

ważnienie do ztożeais ** stóp tronn wyrazów 
najżywszego wsnółeiUwU.. Banernfeind interpe­
luje rząd z powodu ćwiczeń wojska i obrony 
krajowej w niedziele i święta. Reschaner pro­
testuje przeciw oszczerstwom, na niego przez 
Schónerera rzuconym (Schonerer nieobecny). 
Prezydent daje Schonererowi naganę z powodu 
obrazy wyznań, narodowości i rządn, jakiej się 
na ostatniem posiedzenia był dopuścił

P. Jaąaes refernje o 'nioska Foreggera w 
sprawie objektywnego postępowania w sprawach 
prasowych (treść wniosku komisji podana pod 
„Lwowem"). — P. Foregrcr nfc wróży nic do­
brego z tej rezolucji. — Minister sprawiedliwo­
ści Prażak powtarza, co od dwóch lat już kil- 
kakroć oświadczał w komisji, że rząd nie uwa­
ża za pożyteczne przyłączać się do jakiegobądź 
wniosku, którego by celem było, wpływ sędzie­
go urzędowego na sprawy prasowe zniżać jesz­
cze pod miarę dzisiejszą, a sądownictwo przy­
sięgłych ponad dzisiejszą granicę rozszerzać. 
Od owego czasn stosunki się nie zmieniły, tylko 
owszem skutkiem nowego rodzaju prądów jesz­
cze się zaostrzyły. Jeżeliby pewien szereg wy­

kroczę: i prasy odjęto sądom przysięgłych a prze­
kazano sędziom urzędowym, to i ja nie by tym 
przeciwny życzeniom reformy cc do postępowania 
objektywnego. Rozkaz, aby proknratorje uży­
wały tjrlko postępowania objektywnego, nie ist­
nieje, i nie robi się też żadnej różnicy co do 
partyjnego stanowiska dzienników. Co do pod­
niesionego przez p. Foreggera wypełniania u- 
stępów skonfiskowanych, odsyłam do mojej przy­
szłej odpowiedzi na dotyczącą interpelację. (0- 
klaski 1!!). Przemówili jeszcze Menger i spra­
wozdawca, poczem rezolucję przyjęto.

Następnie Izba przyjęła zmiany Izby posłów 
w ustawie gorzelnianej co do §§. 21, 25 i 26, 
po odrzuceniu wioskn hr. bpensa, aby co do § 
26. przywrócić poprzednią uchwałę Izby po­
słów. Dalszy ciąg obrad we czwartek

Wiedeń d. 6 maja. Rozpoczęta n dr. Metz­
gera w Amsterdamie kuracja cesarzowej Elżbie­
ty (na ischias) potrwa zapewne jeszcze sześć 
tygodni, dlaczego też niemogąc jej przerwać, 
cesarzowa nie może do Wiednia wracać dla 
wzięcia ndziału w uroczystości pogrzebu zmar­
łej cesarzowej wdowy.

Wiedeń d. 6. maja. Na dzińejszem posie­
dzeniu Rady miejskiej upoważniono burmistrza, 
złożyć dworowi kondolencję z powodu zgonn 
cesarzowej Marji Anny.

łii leń d. 7. maja. Komisja kolejowa Izby 
postów przyjęła wniosek Bilitakiego, aby przed­
łożenie w sprawie kolei Północnej odesłać do 
podkomitetu do wyczerpującego roztrząśnięcia. 
Do podkomitetu wybrani zostali pp. Herbst, 
Tomaszczuk, Hlavkr,, Jaworski i Tonkli. Dalej 
uchwaliła komisja praakaeać podkomitetowi jako 
podstawę jego obrad następujący wniosek Herb­
sta : „Zważywszy, że przedłożona ugoda ani 
finansowym ani ekonomicznym interesom pań­
stwa nie odpowiada, i danie nowej koncesji 
tylko w tym razie byłoby usprawiedliwione, 
gdyby yr tej drodze interesa państwa w wię­
kszej, dlbo conajmniej w tejsamej mierze były 
zawarowane, jak drogą npaństwienia — prze­
chodzi sie nad przedłożeniem do porządku 
dziennego.

Budapeszt d 6. maja. obu Izbach sejmn 
uchwalono wysłać do Wiednia deputacje kon­
dolencyjne na pogyzeb śp. Marji Anny, i z tego 
powoda nie będzie w sobotę posiedzenia Izby 
posłów.

Praga d. 6 maja. Zwłoki cesarzowej 1 po­
koju do kaplifej eamkowej przeniesiono z całym 
ceremon.ałem należnym, Ludność tłumnie napeł­
niała dziedzińce zamku. Żałobny pochód ry- 
warł głębokie \ri ażenie. (Czesi , /stepują w 
tym wypadku z tern gorętszą lojalnością, że 
Mar, , Anna była k o r o n o  r a n ą  królową 
Czech ; pr. r.)

Petersburg d. 6. maja. Minister spraw we­
wnętrznych na podstawie nstawy p tsowej i u- 
chwały najwyższego komitetu c uznry udzielił 
Gazecie Gatzuktt drugie ostrseżenie. Dzienniki 
donoszą, że bułgarski minister wojny ks. Kan 
takuzen<j oczekiwany jest w tych dniach w Pe­
tersburgu.

Berlin d. 6. maja. Projekt nstawy przeciw 
zbrodniczemu, groźnemu dla porządku społe­
cznego używaniu materjałów w^uchowych, zo­
stał przedłożony komisjom Rądy związkowej do 
opracowania.

Kair d. 6. m ja. Rząd egipski zażądał, aby 
na konferencji Egipt był ^ “ lentowany choć­
by tyłhc a-głosem doradczym; ńgłia lotych- 
czas nie dała odpowiedzi.

Rzym d. 6. maja. Moniteur de Home donosi: 
Jacobini rozesłał wczoraj nuncjuszom dragą no­
tę w sprawie Propagandy, w której wykazane 
jest, że prawa Stolicy św. zostały naruszone, i 
że kuija odrzuca wszelkie okłady, któreby na­
ruszały interesa Propagandy.

Paryż d. 6. maja. Temps z największą sta­
nowczością zaprzecza doniesieniom dzienników 
angielskich o zerwanin dyplomatycznych stosun­
ków między Francją a Marokiem.

Londyn d. 6. maja. Z powodu śmierci ce­
sarzowej Marji Anny zarządzono 10-dniową ża­
łobę dworską.

Patii cburg d. 7. maja. W procesie karnym 
przeciw sześciu członkom „czarnej bandy" o o- 
sznstwo, skazani zostali Ratentowski, Kotowicz 
i Korników na deportację do Sybirn, Dubecki i 
G-rj&znów na dwa lata ciężkiego więzienia, a 
Zaradny na siedm miesięcy do domu poprawy.

Unionąbank 108.40 Nappieondor 9.641/,
Rossyj. banka. 1.23 Usposobienie: ciche

Berlin, dnia 6. maja 
godzina 5 minut 35 po południu.

Rosyisk. bankn. 207.10 Akcje kredyt. 535.—
Lombardy 864.— Galicjskie 121.60
Pot. wschód- 59.60 Austr. bank. 168.20

P o c z ą te k  o godzi. w pAi do 8m ej w ieczorem .

T E A T R  HR.  
pod dyrekcją Jana

S K A R B K A
D o b rzL ń ik fleg o .

We 1884.środę dnia 7. maja

L U D W IK  A l
Tragedja w 5ciu aktach Kazimierza Delarigne; tłu­

maczył Krystyn Ostrowski.

Poceątek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W lrd e d f  data
gfdsina 1.

Przyj uha d. 7. maja 1884.
Hotel ZORZA: R. hr. Łubieński i  Babicy, 

0. Trzciński z Słupek, D. Trzeciak z Tanowa, B. 
Ujejski z Strzelisk, M. Jezierski z Wołynia, B. 
Backiewicz s Podola, J. Kreb z Taurowa, s. Ne- 
welicz z Kosowy.

Hotel ANGIELSKI: D. Seroczyński z Brza- 
ian, H. Wiśniewski z Dobrzan, S. Lewin z Sta­
wisk, K. Potworowski s Chorostkowa, E. Kuryio- 
wioz ze Starego miasta, K. Ganser z Wiednia.

Hotel WARSZAWSKI: D. Florjańskł s Gród 
ka, H. Morawski z Wrocławia, J. Pierzchałaś Uj 
szkowic, T. Kislinger z Wiersbian, F. Ulrich ze 
Stanisławowa.

Alpiny 6j8Q
Anglo-JŁwfe 116.5> 
Kolej Kar. Ltd. 287.60 
Kolej Połud. 146 -
Kolej p.EUb. 316. —
W«g. Nordoetb. 162.— 
W«g. ebl. p. sI 101.70 
Wąg. cis. losy r. 116 25 
Żt. ren. węg. 4°/0 92 02 
Ros. rubeL pap. 1.23. V 
Galie, i la. o . 101.2 i

108 25 
247.25 
179 25 
192.—

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
podług zegara keowekiego.

Przychodzę do Lwowa:
Z KBAKOwA: o ^odi, 6 wio. 40 rano pociąg po- 

tpieezny, o gods. 9 aun. 27 wieczór poeiąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięszsny, o gods. 7 
min. 54 wieosór pooiąg lokalny mięszany,

Z CZERNIOWSBC: o gods. 10 min. — wieezór po 
ciąg pospieszny, o gods. 3 min. 35 rano i o gods. 3 minut 
52 po poi dniu pooiąg mieszany.

7. Maja. 1884.
45. pot-j.-łttdaiu.

Węg, nacje kr. 318.— 
Unionsbank
Wiwdbahn
Kolej Alf61d.
Kelejlw .-esera 
Wied. Comnnasl 127.90 
Elbetal 193.’—
Losy tureck o 22._
Bukrersfc. 110.10 
Losy wągier. 117.75 
Marki niemiec. —. _  

ie: spokojne.

l :
n a

s t  austriack. Stoi rzyssenia C", -r^onfgo Ł-tyża 
Główna giina 1 0 0 .0 0 0  * łr  

ly - i. Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża.
Główna wygrana 5 0 . 0 0 0  z ł r . . 

t a n i e j  w k a n t o r z e  w y m i a n y -  
S O K A L  i  L I L I E  BT. f

Marienbadzkie pigułki pr̂ bc>0i“o-
śei i tuszy, sporządzone pedłng przepina ces. r d 
dr. Schindler Barnay w Mzrieabadzie. Główny sktac. we 
L w o w ie  w apt. Zyg. Rackera, takie we wizystkich a- 
ptekaok. Każde pndełko opatrzone jest protokołowaną 
marką ochronną i numerem.

L w ów . Z Izby handlowej, 7. maja 1884 
1. Akcje za zztakę 

bez kuponu bieżącego płacą żądaji. 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 286 — 289 50

« lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 187 —  191 —
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 289 — 303 —

. Ted. galic. 200 zł. w. a. 248 — 253 -
2. Listy zastawne za 100 złr. 

bez kuponu bieżącego:
Tor kred. galic. 5 pro. w. a. 100 

» i. » ż „ ,  98
» r » l . okres. 100
■ • ■ d n • 86

Bani i hyp. galic. 6 „ „ 101
a n a ^ » » 98

50 94 —

40
55
10

101 
94 

101 
87

102 55 
99 10

40

„ ,  ,  5 wyle. z lO'/0 prm 100 25 101 25
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 p r .  -----

a a a a a 5  a ---------
3. L ista  dłużne za 100 złr.

Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi
i Bukowiny 6 prc. los. w 15 l a t  ------

4. (Migi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 100 70 101 70 
Kom. bankn kraj. 5 prc. w. a. Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 50 102 50 
Pożyczka ,  ,  1883 4V /„  ,  90 75 91 75

5, Losy.
Miasta Krakowa 17 — 19 —

a Stanisławowa . 22 50 24 50
6. Yonety.

Dukat holenderski 5.63 5.78
Dnkat cesars*"' , . 5.65 5.75
Napoleondor 9.60 9.70
Pófimperjał rosyjski . . 9 90 10.—
Rubel rosyjski srebrny 1.B4 1.64

,  ,  p pierowy 1.2l ‘/a _.23’/a
100 marek niemieckich . 69.25 59.95
S re b ro ................................. — —. -
Knponj w srebrze . —.— — —

W isd e h , dnia 7. maja 
godzina 10 min. 40 przed południem 

Akcje kredyt. 818.10 kngL»-“ 'riaj. 115 r0 
Kolej Kar. Lud. 287.50 KoUj połudn. 145.60

Llebiga mąka pożywna dla dzieci.
Od dawna znany i przez wielu leki zy nader 

ceniony .Ekstrakt Liebigs * na zupę dla dzieci z 
fabryki G. Heli & Cmp. jost najlepszym pożywnym 
dodatkiem „mleka macierzyńskiego". Cena flaszki 
1 złr., wystarczy tak długo, jak 3—4 puszki innej 
mąki dla dzieci. Należy o niej zapytać: lekarza doj 
mowego. We Lwowie w apt. Z. Rnckera i H. Blu- 
menfelda.

We wszystkich wysypkach
wej natniy, które 
wy drugie ) peigoda

e występnją jaso symptojiat/ozn o.ija- 
joda skroratów, tyl* o jed >n jodan żelaia

znajduje najkorzystniejise zaitoiow i ie. Same śro (ki jo- 
d< re, albo sam9 środki, żelaiiste miernie d^iiłają. a r.aś 
jodan żelaza sprawia skntki nadiwyezajne.
Pierniki BXamCW Pd’a  Opstrzon. e ykietą zieloną

i podpisem wynalazcy, sta­
nowią środek boi aarintn pod względem jiystośr, rów­
nież jak jnod względom sabe . ieczenta o l rozkład ■ po­
zyskały zatem upoważnienie komitetu li carskiego .. IVi- 
tersbnrgn i potwierdzenie paryskie' Ak Pmii osedyczuej.

Pigułki Blancarda sprzedają się tylfcr wa flakoui- 
kaoh lnb półflakorach, a nigdy na wagę. XI

Zwracamy uwagę na

PAPIER ■sr MOLOM
do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią 
żek itd. skutek niezawodny. Arknszyk kosztuje 
tylko 5 e t  w większej ilości taniej. JEDY­
NIE dostać można w APTECE K KRZY 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie

t
.i

1
MHWWUSil

I Obfitej ąea w lithion i kwas
m . ,

borowy szczawa

SA ŁV A T9B
niezawierająea w sobie ś e u ia ,  najczysts dye- 
tetyczna woda, szczególnie przeciw kataralnym  
upalen iem  organów oddechowych i trawie 
■ta, speelfieam przeciw geieew i, eierpienlom 
■erek I pęuheraa — Do nabycii w handlach 
wód mineralnych i wiola aptekach. D y - k e j  k 

ź ró d e ł S a lw ato r w P re szew ie . I

A p t e k a  
JUL. NĄHi IKAwe Lwowie,

poleca
Wodę na porost włosów
przeciw wypadanin tychże i łuszczeniu 
się Skóry, f»ke najpewniejszy środek.

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
na porost włosów, dla niemo.-aoych uży­
wać płyną na głowę.

Cima słoika 2 zł- .
Oprócz tego otnymoje na 8k.LAa»6 wszel­

kiego rodzaju wypróbowano środki spe- 
cyfiezne, krajowe i zagraniozne, jakotez 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opn- 
trnnkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą.

Władysław Zaak
Inżynier -  Mechanik,

Lwów, ulica Kościuszki 16. 
urządza pod gwarancją transmisje, ko 
tory, wodociągi, młyny arner, kańskie, 
tartaki, łazienki i kompletne f. bryki i 

mechanioznem. Dostar:za si- 
dla ua kllkoletnią spłatę

P. Wł. Żaak, inżynier, urządzał mi 
nz wiosnę przeszłego roku łazienki w 
moim zakładzie W LrfbiMh Wyk inaaie 
pewierzonyeh mu robót przekonało mię o 
jego sumienności i grncitownem wyka: ,ł- 
coniu fachowem tak dalece, że powierzać 
u na następny sezon dal»ze roboty me 
obaniszi , a przy tposobnośoi polecam go
jak nsjgotęcej^ ty j ar0n Brunicb'

Stachiewicz & Abrysowski

ca
U",

CL

JS
O
a-u

■ 55

§
§

Na sezon
wiosenny I letni:

MA T T B J E  WEŁ NI ANE  
J e d w a b i e

A K  S A  M I T Y
k a s z m i r y  

Batysty i satyny 
W H l a r y  |  b r e t o n y  

Z  e f i  r y
we wszystkich możebnych wyrobach 

p o  n ą j B m ią r k o w a f iu y e h  c e n a c h
polecają

Stachiewicz & Ahrysows)
f i iz r l i^ o  T o ia F i i c i i f lP N a s iw

we LWOWIE, RYNEK 1- 32.

Niema nagniotków
oie

Niezawodny środek na wygubi 
nagniotków, brodawek i innych 

podobnych narośli skórnych, bez bole 
> bez żadnego niebezpieczeństwa

Cena flakon 60 et. 
w Aptece

K. Krzyżanowskiego
we Lwowie

k o sz
szparagi

zł. 2.90
Zielony groszek ) o S. » 3-6° 

rozoch/ z Wenecji ) 3 # ,  2.60

* .9fi

W
p
69
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ar?o
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O

P
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O
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ar?o
p00et-«©

Lwów, Rynek 1. 32.

T M J S K A W I E C
(stacja pocztowa i telęgraflczua.) 2479 1—10

Otwarcie poiy kąpielowej dnia I. czerwca.
O d  t r z e c h  l a t  z n o w u  w  p o h k le h  *®“

s ta j a c y ,  a znany oddawna ze swej B » d * w y c * » J : « y
leczniczej, szczególniej w c f e r p ie n la c h  e n m > ty « » J  " i  
poi ida eilne wody sit ezane i solanki do kąpieli (źródła: a»
Ferdynanda, Edwarda) oraz słonogorżkie, rozwalm jące i zo* 
pędne zdroje do picia (Ma ji, Bronisławy, Zofii i 
zdrój ,Nafty*;) borowinę żelezistą i muł słonosiarkowy do aąpien.

Liczba kąpieli wydanych w roku 1883: 20000.
Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych Kabine­

tach, wziewaluia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. 
Nowe wygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kąphp® 1 na* 
bożeństwo w obu obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia rz czy­
telnią. Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie *raz z dobrą 
kapelą Położenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste J>rz^ adzki.
Wycieczki w okolicę: do Urycza, Rozhurcza, do żup Stebnikn 
i Drohobyczu, do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i 
Borysławiu. Lek«rz zdrojowy d r .  Z y g m u n t  BI®K*r > .radca 
zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. 
Dla ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie ®PWj za 
kąpiele za wykazaniem się świadectwem ubóstwa potwierdzi Bm 
przez c. k. starostwo. Bliższych wiadomości udziela i przyjmuje 
zamówienia na pomieszkania i powozy do pobliskich stacyj kole­
jowych „Drohobycz" lub „Drohobycz-Truskawiec" za " \ niem 
zadatku Z a r z ą d  z d ro jo w y  tru n k o w i®

Oytryojr ) ' ,w __
drstircza opłatnie wraz z op< cowl ■iem i etćm znana firma

N. Salvari,
T ryen t. 2455 1-6

M orśzyn
Zakład kąpielowy, sdaukowo-boro 

winowy i hgdroterapeutyceny,
wzięty w dzierżawę przez podpisanego 
od Towarzystwa lekarzy galicyjskich, oś 
nowiony i na świeżo nrządzoń, rok i 
bielącym , o tw a rty  b ędzie  ć 80 . 
m aj* . — Kąpiele solanka w 1 bon 
wlnewe, kydro terap la , elektroterapla, 
leczenie k i m a ty e u e  1 dyctet; nr- — 
Mieszkania suche, pięknie umeblowane 
łazienki opalane osobne dla mężezyzn i 
kobiet, — sala do zabaw z fortepianem, 
kręgielnia i gimnastyka i pyszny park 
azpukowy do przechadzek. £482 1 6 

Kuehnta dia geśel kąpielowye i  we 
własnym m rsądsle; re -ta u r cji pn 
blieznej Zakład nie posiada Frzyjęoie 
za porozumieniem listownem tylko lic u -  
cyon się. t -  Ceny — ii«rkew*»e. Stacja 
kolei Aibree1**-, poczta i telegraf w miej ' 
son. Bljiez] h objaśnień udziela

Dr. A leksaucler M edwej,
lękam i iderowaik Zakłada.

^arząa d ó b r w  Z u r ^ n i e ,
I m a  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia

2  f o l w a r k i
1 pojedynczo, a to ; Folwark Ba- 
koeyn nad Dniestrem z propinacją 

1200 złr. w. a. rocznego czynszu 
1 F o lw a r k  Z .u sa n A w k a  za 
1.000 złr. rocznego czynszu z dodat 
kiem drzewi i materjsłu. — Zaraz 
lo objęcia, bez wiosennych zasiewów. 
. Zgłosić się do Zarządu dóbr w 
Zurawnie, stacja kolei żelaznej Bor-

l:®ki. 2426 1—3

rutynowany z bardzo dobremi świa­
dectwami poszukuje umieszczenia 
Bliższa wiadomość w BIURZE KO 
MISOWEM w TARNOWIE.
1244 1—15

G I P S
■ b w o s o w t  mielony znpehiii 
po cenie S I  c e s t ó w  z a  lO O

e święty, 
k 'lo g .

również p a lo n y , de wyprawy gotoi 
po eonie 4 1  C t. za  lO O  k ilo  jest do 
nabyci* w Zaleszczykach małyęb, poczt, 
JAZ ŁOWIEC. Aleksander Borkowski 
241S 4-5

Kąpiele słone LnhatschovH?,
alkalicKoo m u ija ty ezie  adroje lecKmicBe, u w iera li * 
|od i brom. Mile ko o sese  ‘„,a  „  “  kuracji żętyessej.
I 1/, godz. jazdy ze stacji kolejowej Ung.-Brod koleji Hradiscu-Brod, u 

łączi-nie s tożd?m Dociągiem,
O tw arcie k ąp ieli U . m ąja 188.=.

Pr.ktyknją tu j  podi is póty kąpieljwej pp. dr. Sraoeiszek EUch r, 
dr. E Spielctann i dr Gollas. Zamówienia na mieszkania i wody miu>- 
ralne przyjmnje i < iw o( nie załatała

Zarząd kąpielowy hr. 8ere*yj w Luhatschom
' . Pr-eftj i m  i—s

Nowo otworzona fabryka 
Kapeluszów B

męzklch
w u e l k i e g e  r o d z a j  n

pod firmą;

F L O R JA N  8 E ID L E R
Rynek I. 4 0  we Lwowie,

poleca swoje wyroby naj modniejszych fa­
sonów, wyborowej jakości z gwarancją 
za trwałość, po najnmiarkowaószych ce- 

aoh Przechodzone kapelaB e przy;maje 
de odnowienia, tndzież do nadania tymże 
fssana według najnowszej mody.

Polecaiąc moje wyroby łaBkawym 
względom Sz. P. T. Pnbliozn >śoi, zapew­
nić Ją mogę, te towar mój pod żadnym 
względem nie nstępnje najlepszemu za- 
fr.nioznema. Z poważ., iem

F l o r f a m  8 e i d l e r
2889 2—f

Cei. kr. wył. up.-.

Ekstrakt orzectiawy
do farbowania siwuch włosów
wyaa<
lazka i P'5ffU-

iLtra
w W le d m im , EarntnerstraBBe, 8 6  

Ć. k. wyłącz, i le l  i k  ten do 
'■ rbow a u w lo só w , n< d a jący
eiwym włosom trwałą I rwe efc ar- 
mą, b r u n a tn ą  ’> b lo n d  spo­
rządzony jest li tylko z si.btta j i 
roślinnej^ t. j. z łripj zielonych or^t- 
c-hów, me jest prtyujui r.zkodli .cyia 
ani zdrowia ani włosum i far o aj 9 
włos w przeciąga 15 m in u t pię­
knie i trwale na czarno, hrur-too 
lub blond tak, że nawet przy omy­

waniu farba nie'schodzi.
1 flaktn ekzt ktu orsecLo B-egu 

płynnego . z  .  3
l  loifc pomady orzechowi j ■(, 2
i flakon olejkn orzcohow. c t .  1
W prawdziwym gatunku nabyć moin,
w perfumerji Maczuskiego,
w W le d m im , Eiirtaerztrasse, : 6. 
tadzież we Lwowie a Zyg. Bari era 
aptekarza, tadzież a kapców: Marci­
na 3ć U llera i Leona Sedlaka

2304 4 ?



R ę k a w ic z k i ,
szelki, poduszki*«tkó 
rżane, kaftany i spo­
inie jelonkowe, przy- 
bory do szermierki,

i t. d. wyrobu własnego, 
polecają najtaniej

Bracia Langner,
L w ó w ,  ulica Halicka, 1. 1 6 .

Osuszenie wilgotnych pemieszkan w 5 do 8 dniach
za pomocą o. k. wyłącznie nprzywil.

A N TllflG rRA SH Y
podług metody sprawdzonej pięoioletoiem doświadczeniem. Kwadratowy metr osu­
szenia kosztuje we Lwowie 1 zł. Dokładnej informacji i saozegółowego cennika 
robót udziela podpisany wynalaząa i lwowpkje składy tapetów (obić) pp. Jttrgensa,

Hłfcóa' ^Hbółki -„Orientu".
J A N  T O P O L N I C K I

w e L w o w ie  n a  W u lc e  1. 3

99 & L  A V I Jkb b

Bank wzajemnych ubezpieczeń w  Pradze.
ZAPROSZENIE

- V ,

dnia 18. maja 1884
które odbędę,

po lOtej godzinie banku BSlavia“ przy
«% w  P R A D Z E ,
przedpołudniem w domu 

placu Si»nowaznym 1. 978-11.

P r o  g r a  m :
S e k c ja  I—II, (Ubezpieczenie kapitałów i dochodów na życie ludzkie).
1. Uzupełniający wybór członków i zastępców komitetu nadzorczego;
2. Uzupełniający wybór członków i zastępców komitetów nadzorczych stowarzyszeń autonomicz­

nych dla ubezpieczeń rent i pensyj (emerytur);
a) sek. 1. b—A. (Zabezpieczenie, rent dla iołnitów). jtąidatei^
b) sek. 1. b—B. (Zabezpieczenie rent dla rzemieślników i przemysłowców).
c) sek. 1. b—C. (Zabezpieczenie rent dla oficjalistów ekonomicznych i lasowych, i sług). 

S e k c ja  III. (Spółki dla wzaj. odziedziczenia). Uzupełniający wybór członków i zastępców ko­
mitetów nadzorczych.

S e k c ja  IV. (Ubezpieczenie przeciw szkodom ogniowym).
1. Uzupełniający wybór członków i zastępców komitetu nadzorczego.
1. Uzupełniający wybór członków i zastępców nadzorczych komitetów dla spółek młynarskich 

w sekcji IV.
Sekcja V, (Ubezpieczenie przeciw gradobiciu). Uzupełniający wybór członków i zastępców 

komitetów nadzorczych.
Karty legitymacyjne można otrzymać przed zgromadzeniem w biurach Jeneralnej Dyrekcji 

liczba 978—11 (plac Sianoważny).
W Pradze, dnia 29. kwietnia 1884.

Rada zawiadowcza , SIavii.‘- banku wzajemnych ubezpieczeń
w  P R A D Z E .

Z s t a t u t ó w  s e k c y j n y c h .  Według §. 8. stat. sekc. I—II. i §..10. stat. sekc. IU., 
tudzież § 3. wspólnych postanowień dla wszystkich gałęzi ubezpieczenia majątku, mogą 
brać udział na Zgromadzeniach sekcyjnych wszyscy członkowie, bez względu na wysokość 
ubezpieczonego kapitału i ezrsu trwania członkowstwa.

(Przedruk nie będzie opłacony).

S.Smeiy

. M & & A T S & "
bank wzajemnych ubezpieczeń wPradze,

Z A P R O S Z E N I E
te

romadzeniez w y c z a j u ® L e
odbyć się mające

n a  d n i a  18. m a ja  1884 e  g o d z in ie  9 . p r z e d p o łn d .  we własnym domu banku 
„SLAVIA“ w PltA D K E ,pray, ipkacu Sianowaźnym 1. kon. 978-11. 

j j .j . P ł o p s k :
1. Postanowienie względem sprawozdtnia za rok 1883 i wniosków Bady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie rewidentów rachunkowych.
3. Zmiana statntów.
4. W ybory : . ;ll, ..... ■

a) wybór czterech, członków i  u zech  następców do Bady /iw iadow czej,
b) wybór trzech rewidentów rachunkowych i dwóch zastępców.
c) wybór ośmiu arbitrów,
d) wybór njężów zaufania dla okręgów jenęrainych reprezentacyj.

5. Ustanowienie konoęąrjum rewidentów rachunkowych.
Po skończoaem Walnem Zgromadzenia odbędą się zaraz Zgromadzenia sekcyjne w celu prze­

prowadzenia Uzupełniających wyborów nadzorczych Wóhritótów sekcyjnych (I--V) jakoteż i autono­
micznych stowarzyszeń sekcji I. H. i IV.

W y c i ą g  z e  s t a t u t ó w :
§. 31. III . W  Zgromadzenia Ogólnet udział brać, głosować i wyb rać mają prawo:

а) założyciele;
б) ci członkowie Banku, którz|j w jednym z oddziałów I. II. i III. ce najmniej sumę 1.000 z ł . , lub 

wyrównywnjącą jej rentę, ajbo w jednym z reszty Oddziałów co najdOiej AtMOO złr przynajmniej 
prze? jeden cały i^k ubezpieczali. Dalej należy się jeden głos razem tym członkom Banku, którzy 
w jednej i tej samej gmino mieszkają, i już rok cały członkami Banku są, jednak pojedyńczo 
w Oddziale IV. łub V. tylko kapitałami poniżej 10.000 złr. ubezpieczonemi wykazać się mogą, 
i jeżeli ciż w Oddziale IV. J  V. w tej samej gminie razem 
2(^000 złr. w. a,; głosu fcgo używać może tylko ten 
umocowany został;

c) każdy uczestnik ubezpieczenia, prąpo to n a d a j ą c e g o .
IV. Każdemu przysłużą na Ogólnem Sgromadzeniu ̂ tsden ^ l lro  głos. Zastępstwo dopuszcza się oprócz 

wypadków w §§. 26. i 28. stat. ogóln. wymienionych, tylko w takiej formie, że członek - zastępca, któ­
remu z §. 31. O l. 6).,stat. ogóln. prawo udziału w Ogólnem Zgromadzeniu nie przysłużą, dla otrzymania 
karty legitymacyjnej wykaże się ipecjaluem pełnomqcnicĆWq które własnoręcznie nie tylko przez członka, 
ale i przez pełnomocnika podpisane a oraz wystawione Jtyć imusi n a ., blankiecie który Dyrekcja w tym 
celu pełnomocnikowi na jego żądajje przeszłe, a po prawidłowem przejrzeniu i podpisaniu zastępcy doręczy.

V .t£hcący brać udział w grom ad zen iu  Ogólnem, ma o tem ha ośm dni naprzód*) zawiadomić Dy­
rekcję, która mu kartę legitymacyjną i program Ogólnego Zgromadzenia wyda.

§. 32. IV. Z końcem każdego roku, licząc od jednego g ^ M ajnogo^ Zgromadzenia Ogólnego do drugie- 
go, występuje tych czterech członfcńgfSroly' rć*«śu
rozstrzyga los. Ustępujący mogą być jjtonowme ~ifcranymi.

(Podług czasu urzędowania występują w Rady zawiadowcząf -op. J. W. Jan hr. Hartach, 
J. V. Novak, Bud. Wuna i JBfeć Dr. ,J. Zahort.

W Pradze dnia 29. twwtnif; 1884.

F.VVV /lik* uuunpuunuucuił njanuau y
,zem ubezpieczeni są na kapitał W najmniej 
człopek, który do tego więfsźośdą głosów

M t a d a  z p r p ia d o ę c *
tanku wzajemnych ułftfcpieczefi „SI;

c z a
laria" w Pradze.

'*) t. j. w tym-roku wł e do 10. maja (od godziny. 8. do 12. przed południem.) 
(Przedruk nie będzie ppłaoony.)

TW\\
JL i

o w a r /js tw o  l e k a r z y  
g a lic y jsk ic h  zawiadamia 
niniejszem, że pan 

J a k ó b  P l e p e s ,  
aptekarz we Lwowie, objął za­
rząd zdrojowisk i wyrób prze­

tworów zdrojowych 
M o r s z y ń s k l c h *

2464 1—2

Letnie pomieszkanie
| w  H ołosku W ielkiem
składające się z 5 pokoi, sionki i ganka, 
tnizież kuchni, ganku oszklonego, atry- 

‘chu i piwnicy; może być także do ay»po- 
ycji stajnia i wozownia, staw do kąpieli 

las dębowy i szpilkowy. 2440 1—4 
To pomieszkanie meźe być i dla 

dwóoh partyj, z meblami. Można mieó 
także i parę koni do dyspozycji lub je- 
dnokonkę. Bliższą wiadomość można po- 
wziąić w dworku na Wulce Kapitańskiej 
za rogatką Zamarstynowską.

F o lw a rk  S nch o d o ły ,
poczta krody, 2476 1—1 

m a  n a  s p r z e d a i  
13 ce tn a r ó w  w ie d e ń s k ic h  |

m l o d l l  (patoki),
w beczkach, po 3 0  z ł r -  cetnar.

i T W I J
Zakład kąpielowy

(Francja departament de 1’Allier) 
Własność rządowa francuska.
A dm inistracja: w Paryżu, 22, 

bulerary  M ontmartre.
P O R A  K Ą P IE L O W A

w zakładzie Vichy, jednym znaj wyk witnie j 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla nleczema chorób żo­
łądka, wątroby pęeberza, żw iru , eu- 
krzyoy (diabetis) dna kamienia, etc.

Co dzień od 15. maja do 15. wrzednla 
Teatr i Koncertaw Oasmo. Muzyka w Parka 
Czytelnia. — Salon dla Dam.—Salon do gier 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1888 

Koleje żelazne prowadzą do Ylohy

Nieprzemakalne ubiory guńkowe
w naturalnych koloraoh

(Lodcńkleider) 
bez kauczuku  z najlepszej wełny owczej styryjskiej 

szarym, brunatnym i czarnym 
Płaszcz dla turysty z kapuzą 7 zł.
Płaszcz myśliwski lub do podróży 10 zł. 60 ct.
Menżyków lnb zariutka 12 do 16 zł.
Styryjskie Saeco lub jupka 10 zł. do 16 zł.
Zupełne ubranie męzkie 20 zł. do 30 zł.
D am skie pa ltoty  modne i nader eleganckie l ł  zł. do 16 zł.

Nieprzemakalne kapelusze guńkowe
dla mężczyzn, pań lnb dzieci 2 zł. 60 ct. do 4 zł.

Wszelkie gatunki nieprzemakalnej gnńki (Loden i Lodenstoff) i umodnionej 
mateiji guńkowyoh na metry lab w dowolnych gotowych ubraniach najtaniej za­
łatwia rychło za pobraniem handel snkna

1107 9-?  J a n  G tinzberg, w Gracu (Styrja).

Do wprowadzenia nowy ustawy gorzelnianej!
Noyak i Jahn 

Fabryka maszyn i towarów miedzianych
w PRAD ZE -  BU R KA

polecają się do rekonstrui cji gorzelń wszelkiego: 
rodzaju.

Bfe, K adzie zacierowe i chłodniki,
które w 30—45 minut ochładzają każdy zacier dc 
temperatury fermentacyjnej. ,■
a Nieustanne aparaty do pędzenia 
wódki od 93—95 pre.

R e k o n s t r u k c j e  istniającyoh alembików 
do pędzenia wódki od 92 93 prc.

Budowa i urządzenie tanich gorzelń 
gospodarczych podług nowego znacznie uproszczo- | 
a ego systemu.

Dostawa wszystkich odnośnych m a s z y n  i  
aparatów.

Reparacje w s z e lk ie g o  rodzaju. 
Rury. kurki, wentyle i armatury 

i wszelkiego rodzaju
Urządsenie kotłów parowych 

wielką oszczędnością paliwa. 1892 2—6

J E a t e r j e  n a  u b r a n i a
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 
10 eentm. na ubranie z dobrej wełny owozej za 4 zł. 96 ct., na ubranie z 
lepszej wełny 8 zł. na ubranie a doskonałej wełny 10 zł., na ubranie z 

zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct.
P ledy do podróży sztuka zł. 4, 6, 8, i 12 zł.

W ykwintne m aterje n a  abrania, na spodnia, tużurki, 
zarzutki, płaszcze na deszoz, tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgarny, 

szewioty,, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 
J A K  S T I K A R O F S K I ,

■kład fftbrrcsay w Bemie, i&łofceny 1866.Próbki fren ko. Próbki dla krawców bez fraice. Wysyłki sa pobraniem nad 10 r.ł. J
—~~  amawiąjt wat er je nie wldsis-amówione fdyby się nie podo- ______   do«kinn niemofęrpr»y«łac, al­

bowiem tero rodzaj a zamówienie jo*t rzeczy zaufania. Prewadz^c handel swiaiewy, ed- bieram ooazlennle setki listew, upraszam zatem P. T. odbiorców e dokładne padanie 
przy namówieniu swego adresa, unikając peweływania sią na po*przedaią kerospon- 
dencją, której odszukanie du£s z aj maje esasu.Korespendencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, węgierskim, 
czeskim, polskim, iraneuskim i włoskim.

, Szczycąo. się zaufaniem wielu odbiorców, którzy : 
próbek, e- snriadozam, io tewiry w ten apczób ifranco, wszy

bały, przyjmuję napewrót. Wzorów czaraego peruwiaau î 
rodzaju zamówienie ii 
nie setki listew, uprasza:

JT. la a A To w te s
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3,

FUia przy ulicy Halickiej l. 25 i w Krakowie, Sukiennice 20.
poleca

l w ń m a l r o  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
"  u u \  lv v u v v r tK 4  zapachem, flakon zł. 1.50; pół flakonu £0 ct.

W n H p  I r n lo ó t j l r ę i  przeflnią — flakon ct. 26, 60 i zł. 1,TT U U tJ tt.UiUUSK.4i n^ prze|Clniej. (potrójną) flak. ct. 40, 80 i zł 1.60.
P f i r f l J n i V  Iia wzór angielskich ' i franciskic:i sporządzone, jaśnino- 

"  s u m y  wa> fiołkowa, opoponaks Chypr. hcliotrop. hiacynt, kocwa- 
lia, róża i t. ę., od 35 et. do 8 zf. flakon.

W l o w u r i ^ A i i r o  '  lewandową ambrową do skrapiania sakion 
TT W ltJ  I tJW d iU U U W ą  { odśwfeżeinia powietrza w pokojacu, flakon 

60, 70, 90 ct. i z Ir. 1.50.
Ocet toaletowy ^0 naoier8Ĉa ciała, do płnkania nst, flakon

Ocet salonowy d0 k>to„u *
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5ma medalami zasługi.

& O C X X X A ^ X D C 3 C 3 Q d ó Ó
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Cicho spadające walki do zwijania
E. S- Rosenthala spadkob,

przedtem Clark & Cmp. w Londynie,
wynalazcy patentowanych, zwijających aię przez 
się, cicho ohodzących wałków do zwijania i płyt 
słonecznych. Dostawcy c. k. nadwornego .muzeom. 
Wyrabiają walki do zwijania wszelkich systemów 

i styryjskiej blachy stalo- 
• ■ • *- Iluttro-

■10

z najlepszej angielskiej
wej, bezpiecznej od ognia i włamania aię. 
wane katalogi gratis i franco. 2145 1-

Fabryka:
|  Wiedeń, VH, ^enbangasse, 70.

Kantor 1, Karthneratrasae, 14. 
Zastępca dla L w ow a:

p. Jan Schumann, handel żelaza.

Mh»Do założenia kapitała bardzo stosowne

5°|o listy zastaw ne
austr. centralnego 

banku kredytowego ziemskiego,
nznane ustawą jako od powiędnę na kapitały

p u p i l n r n e  i  k a u c y j n e
i stosownie do statutów pokryte p r e t e n s j a m i  h y p o te k o w a n e in j l ,
a oprócz tego ręczy z* nie kapitał akcyjny oztereon milionów złotych.
Froeenta od tych  listów  zastaw nych są w ołae od podatku.

Dokładne prospekty g r a t i s  i f r a n c o . ^
Wydajemy te listy zastawne bez prowizji

ścisło jo iliiirzę ilo w io  torsu Ł i i t m O T  1001=
w większych ilościach nieco taniej

W&hslereeschaft d&r Admroistration
°  '■« 1206,18—20

W ied eA , m i E R f! n U C ohl1’
Strobelgasse 2. W I  W  I I  W  WoLlzelle 10.

We LWOWIE w kantorze AUGUSTA SCHELLENBEBfi|A..

Unikać fałazeratw wymagać podpis : £• OBIfcLO.TI.
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAHARINDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALriIAJ\CYCH 

Przlciw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY^

Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny, środek 
podozas.i 
zawiera*z
podofilina _   „ .  .
w  PARYŻU u p. GRILLON, »pt. -  W e  w s z y s tk io b  ap tek ach -
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego.

Ciągnienie d. 26. ozefWca’

na

Ciągnienie już d. 15. majal

Prom esy
na

Łosy Cisańskie,
Główna wygrana

złr. 100000 a. w.
bez potrąoenia podatku 

t y l k o  1 słr. 5Q ct i stempel.
Jedna promesa, na los jCisański i jeden los państwowy 

r a z e m  t y l k o  3  * ł r .  5 0  c t. *

F. n ey m a n n  a €o,
Bank i Kantor wymiany 1962 2~ 5

we W i e d n i u ,  I. Wollzelle 84.

X . austr.
loterję państwową,

z 1. główną wygraną zł, 60.000 ) c .
z 2. ,  » » 20.000 { -S
z 3. » » » 10.000 )

i t. d. i t. d. 
tylko 2  jzlr. w. a.

Austrjacta pierwsza c. k. uprz.

fafiryto i l i l i  M a w Ł
Ang. Kitschelta Spadkob,
c. k. dostawców nadwornych, dostawca 

miasta Wiednia.
SKLaD:

W iedeń, I. K arntaerstras 46  (HeinrlcJ sh il .)
Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, stołki do zwijania, łóżka, wkładki do 

łóżek, umywalnie, figury do wodotrysków z lanego cynku. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Skład we Lwowie u p. EDWARDA G E B & A B D T A .

M M  leczniczy Baden pod l i e i i e i -
Odwiedzanie chorych trwa przez cały rok.

Otwarcie sezonu letniego d. 1. maja.
Sławne, już Rzyińianom e alkaliczno-słone źródło siarczane [Schwefel- 

Kalkąuellen], 18 eieplio 27 do 36° C. odszczegńlniają się w skutek właściwośoi swych 
rozmaitych stopni ciepłoty, przezco do użytku kąpielowego w ich naturalnym sta­
nie, bezskutecznego ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
indywidualności i na różne przypadłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, 
szkrofałom, katarowi, newralgiom [bolom nerwów], cierpieniom w stawach, sparali­
żowania, oierpieniom skóry i w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i cięż­
kim chorobom skóry i oierpieniom specyficznym, zatruciu organizmu w skutek bra­
nia metalicznych lekarstw, szczególnie merkurjuszowych.

W ubiegłym roku zwiedziło osób 12.683.
Kąpieli rozdano w r. z. ogółem 246.126.
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne uży­

cie kąpieli lnb pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, wanienpe, żelaziste 
i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, do pływania, inhalacje; 
kuracje wód ao picia, żętycą i winogronowe. Miejsce kuraoyjne Iśdwie milę kole­
jową oddalone oa Wiednia, w najpiękniej szem położeniu z obfitemi lasami liściaste- 
mi i szpilkowemi, spacery i wycieczki w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem, 
w każdym kierunku do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz­
rywki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym parku; co­
dziennie teatr [podczas lata na arenie], festyny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i restau­
racje, pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane mieszkania prywatne z 
ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem. 1919 1—6

Bliższych szczegółów udziela komisja ZakładiL

J a n a  H o f  f a  
Piwo zdrowia z  ekstraktu 

słodowego.
Przeciw ogólńenlu osłabić 

niu, cierpieniom , pierai i żo­
łądka, wyniszczenia, niedokrs- 
wnośei i nieregularnym fank-GJ ono ommów iropojmob obq-
śolach ciała. Doświadczony śro-r 
dek wzmacniający dla rekon­
walescentów po przebyciu każ­
dej choroby.—Cena 13 flaszek 
opak. złr. 7.32, 28 flaszek zł. 
14 60, 58 flaszek złr. 29.10. 

Flaszka na próbę 66 ct.

NieprzOwyższone pr 
kaszlowi, chrypce, zaflei

J a n a  H o r f » 
piersiowe cukierki z eks­

traktu słodowego.
irzeciw 
egmie-

niu. Z  powodu licznyoh naśla­
dować, upraszam nważsć ha 
n ie b ie sk ie  opakowanie i  markę 
ochronną prawdziwych cukier­
ków piersiowych z ekstraktu 
słodowego (portret,wynalazcy). 
W niebieskich pakietach po 

60 30, 16 ct 
Od 6 torebek począwszy 

rabat.

JAN HOFF, c. k. dostawca nadworny.
J a n a  o I f  a 

skoncentrowany ekstrakt 
słodowy.

Dla cierpiących na piersi i 
płuca, przeciw zastarzałemu, 
kaszlowi, katarom,| cierpieniom 
k rtan i,' skrofułom z pewnym' 
skutkiem i nader przyjemne w 
zażyciu. W flakonach po złr.

1.12 i .70 ct.
BĄbat począwszy od p.ą- 

ciu flaszek.

J a n a  H o f f a  
■lodowa czekolada

zdrowia.
Nader pożywna i wzmaonia- 

jąca dla Osób słabowitych I 
nerwowych; Jest nader smaoi- 
na i szczególnie do polecenia 
tym, którym zakazano ożywa­
nia kawy, sprawiającą) wzbu­
rzenie. Nr. I. funt zh 2.40, 
nr. II.* fant t ł l .  J j ę ,  nr. IU. 
funt złr. 1. — Przy odbiorze 
6 fantów rabat.

we Wiedniu, Graben, Brauuerstrasse, nr. 8.

Pisma dziękczynne i uznania w Monarchii.
U rzęd ow e sp r a w o z d a n ie  lo ezn ieze .

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i czekolada słodowa, 
któryoh w tutejszym szpitam wojskowym używam, okazały się dobromi 
środkami pomagającemi w procesie leczenia; szczególnie ekstrakt słodowy 
był łubianym i pożądanym dla chorych na ohroniczne cierpienia piersiowe; 
także słodowa czekolada zdrowia dla rekonwalescentów i dla osłabionych na 
trawienie po ciężkioh chorobach bjła nader miłym środkiem leeznłfezo-po- 
źywnym. Więdeń, dnia 18. grudnia 1878.

Dr. LOEFF, starszy lekarz sztabowy. Dr. PORIA8 , lekarz sztabowy.
Wielmożny Panie /

Żałuję mocno, że nie używałem przedtem pańskich preparatów słodo­
wych, działających błogoozynnie na zdrowie. Przyznaję się pana z wdzięcz­
nością, ic  »»raz MSMjK?  *---- - ---------
uczniem znaezną ulgę Tf-b(.d -Rniw-t

Upraszam pana uprzejmie o przysłani 
Hoffa piwa Zdrowia z ekstraktu słodowego 1 6 worjMrfaów 
kierków piersiowyoh. Biiaitz (Morawa) 1. sierpnia 1882.

-  -iw-A- --.m t/t- Jt se fP T "  Wł# t Mte
Wielmożny Paniel Upraszam o przysłanie mi jeszcze 16 flamĄk pań

•kiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, które iqkbardzc
dobrze ozyni. Omnnd in, 9—ztycznla :I884.

Uniżony C. D fl r i n g, marszałek domu
jmraszam. t c łw+btae przysłanie mi .pocztą 60 flaszak wwnomeg' 
BBffa piwa zdrówia' z ekstraktu słodowego.

Zamek Thuraamhart 4. października, 1883,
- , r w  '  Erwin hr. -AUEBSPKBC

-nie mi ponowne 25 flaszek Jana i  

słodowych ou-

Jana

ló w n y  s k ł a d  i Z. Rucker, J.Beiser, P. Mikołasch, L Blu 
a ien f^  apt.; K. Bałłaban i K . . Klimowicz we L w o w ie ; Malej r  
L J .  Michnik; B o rsz c z ó w  N. Niemczewski apt.; B<ą prstaT
fh. jjajecki; B rz e ż a n y  A. Durst, przedtem Dembi sJ apLj
B r o d |  A. Ialaader, I^ibosławski, Kulak apt.; Buezae!> Karze 

Tski; C z e m lo w e e  J. ScłmirćŁ & Bayer, Gćlicho ti apt. 
^ów Ł. Noss apt.; D ę b ić *  Zaiderer apt.; D ro h o p facz  J 

r, Dobrzyniecki apt.; G o rlic e  S. Birn; G r ó d e k  Łiphisj
A. Muszyński; J a r o s ł a w  J. Rhom, A. Wisłocki ̂ pt., S

g; J a s ł o  T. W.  Bkrglewicz apt.; K r d k ó w  Jan Ji

ih

J. Trauozyński apt.; -  J s a* K ŁKołomyja Jan Sidorowife apt.J

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i Ł  Grosuo, Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

St, 
a

J. Grosebard: P rz e m y ś l  M. K rug, KolłowsÓJ Pod-! 
ska G. Morawetż; R z Ć śz ó w  K arpiński apt:, S chlftter el 
Neugebaaer; S a m b o r  J . Aleksiewicz, K. Maresdi apt. 

R y ttc e a łs^  auifi :iw  OW J.  Icurk. A . Śteohbl Amiro
StrVj XD. J. .M u b la t t  et Co.; Tatdopol B Jam 
apt. Ca., Khaae a(»c., T a r n ó w  W. Muldner et Co. 

z y k i  C. Sternlieb; Z ło c z ó w  J .  Gold; Z y d a e z ó w  tL Bar-
‘ ;JŚL śfteiunL. .^akote 

rob w  m m .

)w ejF

L

~ r r ~  
L drokarni


